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Tydzień polityczny. 


Lwów 6. lutego 
Ogłoszenie trzymanego dotychczas w ścisłej 
tzjemnicy programu rządowego, który miałby 
być podstawą parlamentarnej większości rządo- 
vej, jest naturalnie najważniejszym wypadkiem 
|  abieżłego tygodnia Z obszernego streszczenia 
telegraficznego, zamieszczonego w numerze One: 
gdajszym, czytelnicy znają tę tak skrzętnie do: 
. tychozas strzeżoną tajemnicę a dowiedziawszy 
> się o niej, zapewne nis małe byli mdziwieni i — 
rozczarowani. Do rzeczy zabrano się ogromnie 
hałaśliwie i wystawnie, ułożenie programu odbyło 
się z ogromną pompą, przy zastosowaniu całego 
aparatu konstytucyjnego. Najpierw hrabia Taaffo 
boraczył komisji ministerjalnej wypracowanie 
programu. Gdy to się stało, rada gabinetowa, 
pod osobistem kierownictwem cetarza, udzieliła 
programowi aprobaty. Dopiero teraz rozpoczęły 
wię między prezydentem ministrów a przewód: 
cami poszczególnych klubów rokowania, wśród 
tórych wyłoniły się owe zmiany i poprawki, 
które znewn były przedmiotem obrad ministerjal- 
nych Gdy cesarz udzielił sankcji nowemu — 
nie wiadomo, o ile zmienionemu — programowi, 
dostał on się napowrót do prezesów, a za ich 
ośrednictwem z upoważnienia rządu do klubów. 
Sakiego tam doznał przyjęcia, wiadomo. Znaj- 
dziemy jeszcze sposobność niejednokrotnie po- 
~ wrócić do tego tematu; na dziś zaznaczamy jə- 
dynie, że post tot discrimina rerum, rzecz wró- 
ciła do tego punktu, z którego się zacz'ła. Wig- 
kszości stałej nie ma, ale „od przypadku do przy- 
padku” znajdzie się większość. 

Małżeństwo cywilne nie przestaje rozsadzać 
węgierskiego stronnictwa liberalnego. Odszcz 
pieństwo nie sięga jeszcze głębiej, ale z wierzchi 
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już odłupuje jednostki, słabiej do środka ciążące. 
"Btronnictwo składa się ze szlachty, arystokracji 
i księży, tych ostatnich niewielu. Arystokratów 
jest około sześćdziesięciu; z nich wielu się już 
chwieje — połowa może odpadnie. Na tem sa- 
mem posiedzeniu, na którem trzech człon- 
ków zerwało węzły swoje xœ klubem, ksiądz 
Todor oświadezył, że przy csłej gotowości do 
popierania programu liberalnego, jako kapłan 
katolicki, musi opierać się wprowadzeniu mał- 
żeństw cywilnych. Zapewnienia p. Weckerlego, 

że wytrwa i dotrzyma, nie wzbudziły już zwy- 

i mi b L;_Die-wazyscy go już dosnawali, 
| wiele mileżało, nie mając jeszcze odwagi wystą- 
| pić d> walki; zresztą — jak sam p. Tisza, go- 
rący popęeracz cywilności, powiedział — czas 
P jeszczo będzie na obwiadczenia stanowcze, gdy 
Bam projekt ukaże się na stole izby poselskiej ; 
przeciwnidy czekają tedy na projekt, ażeby gło- 

| __ fimo powiedzieć, co po cichu myślą. W Peszcie 
zaczyna już opinja rozważać możliwość zmiany 
ministerjalnej. We Wiedniu już nietylko małżeń- 
stwa cywilne, w tych okręgach, którym najbli- 
bej do dwęru, ale i osoba p. Weckerlego, nie 
sprawia zadowolenia. Obawiają się tam jego 
energji, jego stanowczości. Był wprawdzie i Ti- 
sza energicznym, ale na inną modłę: umiał we 
ważnych sprawach ustępować, gdy nie zdołał 

|. prseprzeć ; p. Weckerle tymczasem pędzi prosto 
k Bo celu, nie pytając i nie dbając o to, co się 
| dzieje i co się stać może, na uboczu — jest 
©  óałowiekiem zasad niewzruszonych, jeżeli zasadą 
nazwiemy tę wolę, ten pogląd, które wytykają 

| cel. Kompromisu na punkcie małżeństwa cywil- 
| nego być nie może; niedorzecznością byłoby 
| myślenie o nim: drogi pośredniej nie ma — we- 
= diug p. Weckerle'go. Ten, kto przemawia za 
kompromisem, chce tylko zyskać na czasie. Je- 

żeli im się uda odwlec sprawę, sama ta zwłoka 
może już sprowadzić upadek gabinetu, wtedy i 
małżeństwo cywilne może sią stoczyć na dół i 
ftknąć w błocie niechęci jednych, zniechęcenia 
drugich. Żadnych zatem ustępstw, odraczań, od- 
klada do jutra: trzeba skończyć jednym zama- 
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[Ciąg dalszy.] 


Ciarski był całkiem zbity z tropu, całkiem 
' szmięszany, na wskróś wstrząśnięty. Rumienił 
mię, płonął ze wstydu. Wybełkotał wreszcie: 
bT Masz słuszność przyjaciela! Rzucasz 
(płonące węgle na moją głowę. Usnąłem hanie- 
~ bnie. Niechaj będzie moją wyntówką, chociaż 
nie moją obroną, że nie ja sam jeden usnąłem, 
nsnęło całe społeczeństwo dokoła nas wśród 
materjalnych rozkoszy drugiego Cesarstwa, sta- 
liśmy się wszyscy sybarytami i trzeba było 
piorunów klęski aby to miasto przebudzić. 
Jznaję, wyznaję moją winę. Hańbą jest, że 
ynów dotąd nie wysłałem pod chorągwie, Ale 
łego nie wiem, abym spełniał jakąś niege- 
Awość pozytywną. Sądzę, że grzeszę tylko 
rzez to, Czego nie robię, że nie grzeszę dotąd 

om, CO robię. 

— To znaczy, że wśród snu długiego 

pślepłeś | Powiedzże mi, Eugenjnszu, kim jest 
jw domu twoim Celina Cieszanowska ? 
— Poco się pytasz? Wszak wiesz. Jest to 
moja siostrzenrieg, sierota, którą sprowadziłem 
Polski, aby :.* -7a schronienie w domu mo- 
m. Spełniam ba ważny obowiązek, Jo- 
em jej opiekuneL.. ;puje jej ojca. 
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p. Weckerls nie ustępować nie myśli i wkrótce 
już złeży projekt w izbie poselskiej. 

Lubo mowa tronowa przy otwarciu parlamentu 
angiels. na pierwszem miejscu wymienia rojekt 
samorządu irlandzkiego, zapowiadając jego bsz- 
zwłoczne przedstawienia parlamentowi, zamierza 
przecież Gladstone odroczyć kwestję irlandzką 
w możliwie najdalszą pr yszłość. Plan jego za- 
sadza się podobno na popieraniu i załatwieniu 
projektów, odnoszących się do Anglji i Szkocji , 
skoro dopełnionem zostanie pierwsze czytanie 
bilu o samorządzie Irlandji, którego szczegóły, 
jak wiadomo, pekryte są dotąd tajemnica Tym 
sposobem spedziewa się pierwszy minister wzmo- 
cnić i rozszerzyć zastęp swoich w kraju zwolen- 
ników: chodzi mu zatem o przygotowani: sobie 
na chwilę rozstrzygającą o iłe możności jak naj- 
szerszej podstawy. NŃtanewisko jego dzisiejsze w 
istocie nie wydajs się dotej chwili zbyt pewnem: 
wiekszość ministerjalna przewyższa w izbie gmin 
mniejszość opozycyjną tylko o 37 głosów, a co 
gorsza, składa się z tak Sprzecznych żywiołów, 
iż za fakt wysoce uderzający uważać wypadnie, 
jeżeli żywioły te w kwestji stosunku Irlandji do 
Wielkiej Brytanji zdobędą się na jednolitą u- 
chwałę, oraz na zbiorową a zgodną akcję wobec 
silnie zwartej opozycji Opozycja ze swej strony 
zamierza trzymać się wbrew przeciwnej taktyki; 
o ile Gladstone pragnie odroczyć rozprawy nad 
bilem. o tyle opozycjs, jak to w tych dniach 
oświadczył przewódzca ministrów liberalnych, 
Chamberlain, chce je przyspieszyć w nadziei, że 
w pierwszem natarciu obali nieprzygotowany do 
odparcia atsku gabinet. 


Ucisk podatkowy. 


Zdawałoby się, iż to leży w interesie paź - 
stwa, kraju i całego społeczeństwa, ażeby jak 
najwięcej powstawało i dobrze rozwijało się sto- 
warzyszeń wzajemnej pomocy o celach hu- 
manitarnych, dających swym członkom pomoc 
i zaopatrzenie na wypadek kaleetwa, starości, 
lub wcześniejszej niezdolności do zarobkowania. 
Inne jednak mają wtej mierze pojęcia nasze wła- 
(dze skarbowe i od czasu do czasu wszystkie 

dobne u nas w kraju istniejące towarzystwa 
rzekladują różnorodnemi S/euer - Bemessungami, 

hlungsauftragami i narażają te instytucje hu- 
wnitarne na zuaczne koszta rekursów w celu 
własnej obrony. 

Mamy w naszym kraju, dzięki Boga, kilka- 
naście takich stowarzyszeń wzajemnej pomoey 
i życzyć im należy jak najpomyślniejszego roz- 
woju; takiomi są: Towarzystwo prywatnych ofi- 
cjalistów, Stow. kupców i młodzieży handlowej 
wo Lwowie; Tow.: Rodzina, drukarzy, apteka- 
rzy, a.tystów sceny polskiej, kapłanów, organi- 
stów itp, a każdemu z wymienionych towa- 
rzystw dały się we znaki nasze władze skarbo- 
we nróżnorodnemi niesłusznemi wymiarami Ge- 
biihrów, jak opłat ekwiwalentowych od majątku 
ruchomego i bezpośrednich opłat od czynności 
stowarzyszenia, gdy w myśl ustawy państwowej, 
majątek rentowy nie podlega opłatom ekwiwalen- 
towym, a czynności stowarzyszeń wzajemnej po- 
mocy, mieobliczonych na zysk, wolne są od 
wszelkich opłat bezpośrednich. 

Za przykład niechaj posłaży następująco 
orzeczenie tutejszej dyrekcji skarbowej i mini- 
sterstwa skarbu, dotyczące Stwarzyszenia wzaje- 
mnej pomócy kupców i młodzieży handlowej we 
Lwowie. 

Reskryptom z dnia 25 latego 1888 orzekła 
dyrekcja skarou we Lwowie: 

„á uwagi, że członkowie Stowarzyszenia 
młodzieży handlowej, obowiązani są statutem do 
uiszczania pewnych wkładek, stowarzyszenie zaś 
ma natomiast obowiązek do pewnych Świadczeń 
na rzecz swoich szłonków, a mianowicie: a) że 
udziela swym człvnkom (w razie potrzeby z po- 
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— Í ty mics jeszcze mówić, że spełniasz 
koło niej obowiąjpęk, że jesteś jej opiekunem 
i zastępujesz jej ojąp? A wiesz, co jest prawdą ? 
Popełniasz na 
więzienia, jesteś jej katem. 

— A to eóż znowu, Hektorze ? Co ty ga- 
dasz za rzeczy niestąorsone ? 

— Mówię prawck, świętą prawdę, a zakli- 
nam cię, zajrzyj jej*w oczy! Nękasz ją, zmu- 
szasz, aby poszła za człowieka, którego nie chce, 
którego szanować nie możesz, a bronisz jej iść 
za człowieka, który może i powinien być jej 
mężem. 


| ie} zbrodnię, jesteś stróżem jej 
— Ja jej zakazuję, ia ją zmuszam ? — za- 
wełał pan Eugenjusz, chcąc się zrazu wyprzeć 
wszystkiego, chcąc całą odpowiedzialność i całą 
winę swalić na żonę. Ale zatrzymał się raptem. 
Tok jego własnych myśli wyjaśnił mu nagle myśl 
Hektora. Zawstydził się: pzadrżał wewnętrznie 
z tajoną wzgardą dla siebią samego, ze wzgar- 
dą, którą czuł dawno, ale miewyraźnie, a której 
się dotknął w tej chwili, jakby ręką. Spuścił 
głowę, obniżył głos i dodał ciche słowa, jakby 
przyduszone. 
— Masz słuszność, Hektorze ! ja się wstydzę. 
— Więc nie wstydź się — zawołał Fran- 
cuz — a rób, coś powinien i nabraw twoja winy, 
odkup twoją ospałość, tak, jak cała Francja, 
musi odpokutować rozkosznę ospałość drugiego 
cesarstwa. \ 

„= Chodź ze mną — |rsexł na to Ciarski, 
takim głosem, jakby wykonywał najtrudniejsze 
winienem zrobić. Bo mnie będzię trudno. 

I obaj poszli w kierunku pomieszkania Ciar- 


postanowienie — 1 pomóż mi obić to, co po- 


skich, a za nimi szła Fany, ciekawa tego, co 
sią stanie. A 

Ciarski szedł z głową spuszdzoną. Sam sgo- 
bie wydawał się śmiesznym i był śmiesznym, 


czki bezprocentowe $ 31; b) że wediug 
$$ 82. i 85. udziela swym członkom czasowe i 
stałe wsparcia na wypadek kalectwa, starości, 
lub niezdolności do pracy, tudzież udziela wspar- 
cia wdowom i sierotom po swych członkach; 
c) gdy według $ 36. przyznaje swym członkom 
bezwarunkowo renty emerytalne po 40 letniem 
należeniu do stowarzyszenia; d) zaś według $ 
38. udziela wsparcia bez miejsca pozostającym, 
lub w celu uzyskania miejsca i pracy podróżu- 
jącym handlowcom; e) gdy w myśł § 40. zaj- 
muje się pogrzebami niezamożnych swych człon- 
ków, -— w ogóle, ponieważ stowarzyszenie, o ile 
zostało zawiązane w celu stworzenia 
funduszów zaopatrzenia i wsparcia 
dla swych członków i ich rodzin, 
przedstawia się jako zakład wspólne- 
go zaopatrzenia $$ 12 87. u. c. i jest 
obowiązanem do uiszczania bezpośrednich 
należytości, wymienionych w pozycji taryf 57. E 
ustawy z dnia 13. grudnia 1862 1. 89. d. u. p. 
o ile nie zachodzą okoliczności, znoszące według 
uwagi do poz. tar. 57. E. F., mianowicie zaś od- 
nosi sią obowiązek uiszczania należytości 
stemplowych bezpośrednio od wpiso- 
wego, wkładek, powrotnych świad- 
czeń iod świadczeń zaopatrzenia zwy- 
jątkiem wkładek na rzecz funduszu  zaliezko- 
wego.“ 

Otóż wszystko to, co nam zdawało się, że 
czynimy dobrze, w oczach władzy skarbowej 
poczytanem zostało prawie za zdrożne, a wpisowe, 
wkładki i wszelkie Świadczenia, mają być stem- 
plem opodatkowane! — Gdy jednak w tych towa- 
rzystwach wzajemnej pomocy, istniejących na moey 
ustawy państwowej z roku 1867, zachodzą wła- 
śnie w Mag naprowadzone okoliczności, 
znoszące ten obowiązek w myśl uwagi do poz. 
taryf. 57. E. F., wniosło stowarzyszenie przeciw 
temu orzeczeniu dyrekcji skarbu rekurs do mi- 
nisterstwa skarbu w dniu 25. lutego 1889, a mi- 
nisterstwo skarbu. reskryptem swym z dnia 19. 
marca 1890 do l. 45410 zatwierdziłe pierwotne 
orzeczenie gal. dyrekcji skarbu, a w motywach 
swych orzekło : 

„Że uwolnienie od należytości wypowie- 
dziane w uwadze do poz. los.57 E. F. nie 
przysługuje stowarzyszeniu, albowiem udzielanie 
wsparć i pensyj emerytalnych, stanowiące cel 
stowarzyszenia, nie jest ograniczone tylko na 
wypadek niezdolności do zarobkowania, lecz 
ma miejsce także pod warunkiem należenia do 
stowarzyszenia przez pewien czas (40 lat) lub 
ziszczenia się innych warunków (60 lat wieku) 
od których zależnem jest Świadczenie stowar y- 
szenia na rzecz swoich członków *. 


Więc ministerstwo w swem orzeczanin po- 
mija już milczeniem inne wrzekome zdróżuości 
napiętnowane przez dyrekcję skarbu, jakie po- 
pełnia stowarzyszenie przez udzielanie wsparć i 
świadczeń, ale wyprowadza obowiązek opłat 
stemplowych od czasu należenia do stowarzy: 
szenia i ziszczania innych waranków  emerytal- 
nych, a przecież i stowarzyszenie w swym sta- 
tucia egranicza i warunkuje „swoje Świadczenia 
i dla tego nie może być uważanem za towa- 
rzystwo asekuracyjne, ale zawsze pozostaje 
tylko towarzystwem wzajemnej pomocy. a mia- 
nowicie: Ograniczenia te wyraża że 
zaopatrzenie wymierza corocznie walne 
zgromadzenie w miarę swego fanduszu 
dyspozycyjnego, a w $ 24 statut wy- 
rażnie orzeka, że jeżeli członek przed ukończe- 
uiem 60 lat wieku uzyskał stałe zarpatrzenie, 
a odzyska zdolność do zarobkowania, traci 
prawo do pobierania zaopatrzenia i powraca do 
warunków i obowiązków członka rzeczywistego; 
a wreszcie $. 21 d) orzeka, że członek, który 
otrzymywał pomoc doraźną lub czasową,a znaj- 
dzie sią w p: łożeniu i w nowej możności zwró- 
cenia pobranych świadczeń, traci prawo do 
świadczeń stowarzyszenia na lat 5, a nawet 


ale poeta, który mu towarzyszył, pobłażał tej 
śmieszności i ltował się nad nim. Hektor Mo- 
riau nie był zapewne nigdy wielkim pisarzem 
w całem znaczeniu tego słowa, ale pisywał nie- 
gdyś dobrze, pisywał zwłaszcza dobra powieści. 
To znaczy, że miał wewnętrzny dar odczuwania 
tysiąca żywych dusz ludzkich w swojej własnej 
duszy i roznmiał przeto wszystko, co się w la- 
dziach dzieje, tylko, że to wszystko zwykł był 
idealizować, poetyzować. Dia pewnych nikcze- 
mności bywał nioubłaganym i nazywał już nie 
raz zbrodnią to, czege zwykły kodeks moralno- 
ści ludzkiej nie nazywa jeszcze przekroczeniem. 
Ale za to nie śmiał się nigdy ze słabości ludz- 
kiej. Śmiertelnicy przezywają śmiesznościami wy- 
stępki, w których jest wreszcie wiele dobrego 
i śmieszności mie przebaczają, mszcząc się na 
nich za swe dobro, które w nich tkwi ukryte. 
Człowiek robi źle, kiedy jakieś przyzwyczajenie, 
albe jakieś zachcenie wlezie na niego, jak jeż- 
dziec na konia i pędzi z nim tam, gdzieby na 
prawdę nie chciał iść. Ale niech tym jeźdzeem 
będzie jeden z szatanów, dręczących ludzkość od 
wieku, niech tym jeźdżcem będzie ambicja bez- 
względna, żądza bogactw, albo żądza kobiety, 
niech nim będzie choćby tylko pijaństwo, albo 
głapia namiętność hetery, a ludzie nie bardzo 
nawet ubolewają nad opętaną duszą, a nie śmie- 
ją się z niej nigdy. Ale ten człowiek przepadł 
u ludzi, który uległ władzy rzeczy dobrej w grun- 
cie, tylko rzeczy, która sią tak roztyła, że się 
| stała bozkształtną i że przyćmiewa sobą Boże 
słońce. I dla tego najśmieszniejszymi bywają 
w oczach świata mężowie, zawojowani przez žo- 
ny, którzy nie śmieją dążyć do wyższych ce- 
lów, którzy nie kmieją pokazać żonom sprawie- 


dliwości, wychodzącej poza zakres ciasnej i je- 
dBostronnej miłosci rodzinnej. Tacy ludzie nale- 


żą do najśmieszmiejssych dla gawiedzi. Alo He- s-ona gwałtem chciała wydać Celinę za Le Bela, 
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nym ze stowarzyszenia. 

Te są jasna znamiona, że stowarzyszenie to 
nie jest asekuracyjnem, ale czysto humanitarnem 
i wzajemnej pomocy, opartem na ustawie z roku 
1867 i na mocy tejże ustawy przez władze 
zatwierdzonem zostało. 

Przeciw orzeczeniu ministerstwa skarbu 
wniosło stowarzyszznie kupców i młodzieży han 
dlowej we Lwowie rekurs do najw. trybunału, 
a rozprawa w tej mierze ma się odbyć do 60 
dni, zdaje się w ciągu marca b. r. — ośmie- 
lamy się więc zwrócić uwagę na tę Sprawę, 
(jako zasadniczą, dotyczącą wszystkie inne o 
podobnym ustroju stowarzyszenia) wszystkich 
kraj miłujących prawników, a naszych reprezen- 
tantów, aby w Kol» polskiem i w parlamencie 
rzecz tę poruszyć raczyli, a stowarzyszenie rze- 
czone uchronili od pociągnięcia go pod towarzy: 
stwa asekuracyjne. 


Wybory w brzeżańskiem. 


(IL.) U wstępu musimy sprostować pemyłkę, 
jaka wkradła się do kilka egzemplarzy wczoraj- 
szego numeru, w których podano mylnie imię 
szan. posła. Nie pan Zdzisław bowiem, ale brat 
jego p. Mieczysław Onyszkiewicz tak mówił 
w dalszym ciągu: 

„Samo przez się rozumie się, że mamy pra- 
wo domagać się także sprawiedliwej, rozumnej 
i sprężystej administracji. Tego jednak w szere- 
gu naszych postałatów nie wymieniam, bo tego 
zawsze i wszędzie musi się wymagać cd wszel- 
kiej administracji państw cywilizowanych. 

Przechodząc zaś pojedyńczo wymienione 
przezemnie postulaty, to pierwszy z nich, doty- 
czący bezpieczeństwa na zewnątrz, należy da 
zadań państwowego urzędu spraw zewnętrznych 
i administracji wojskowej. O sprawach polityki 
zagranicznej i organizacji siły zbrojnej państwa 
nie myślę sią szerzej rozwodzić, a to po części 
dla tego, że jak panom wiadomo, konstytacja austr. 
dozwala w tych sprawach parlamentom tylko 
bardzo ograniczoną ingerencję. O czynach dy- 
plomacji dowiadują się parlamenty dopiero wów- 
czas, gdy one są już faits-accomplis, a wyciągi 
z ksiąg żółtych czy czerwonych itp. przedkła- 
dane bywają raczej dla celów dyplomatycznych 
niż dla kontroli. Tyle chyba tylko powiem, że 
system obecnej polityki zagranicznej, opartej na 
trójprzymierzu, jako skierowany do zapewnienia 
pokoju światowego i trzymanie na wodzy zabor- 
czych zamiarów Rosji, jest i musi nam być sym- 
patycznym i naszej pokojowej pracy organicznej 
w zupełności odpowiada. Następnie konstatuję, 
że w konsekwencji naszych żądań, punktu tego 
dotyczących, zawsze i z pełną ofiarnością wotu 
jemy hojny podatek krwi i mienia dla celów 
zbrojności państwa. Na tem się ograniczając, 
przechodzę do drugiej grupy spraw, a mianowi- 


cie postulatów naszych, dotykających spraw 
i kwestyj narodowościowych i prawnopolity- 
cznych. 


Sprawy, tej materji dotyczące, stanowią naj- 
główniejsze zagadnienia wewnętrznej polityki 
państwa, której postać i charakter zmienia się 
z każdym gabinetem, a sytuacja obecna zasła- 
guje, aby ją poddać nieco dokładniejszej anali- 
zie. Wiadomo, że ze względu na kwestje naro- 
dowościowe i prawnopolityczne, ludy Austrji dzielą 
się na dwa wielkie, wrogo przeciwko sobie sto- 
jące obozy, a stosunek ich do rządu, ich siła nu- 
meryczna w parlamencie i ugrupowanie między 
sobą nadają charakter każdoczesnej sytuacji. 
Jakżeż więc przedstawia sią obecna sytuacja? 
Jest ona wcale niezwykłą, bardzo zawiłą, a ja 
nie mógłbym powiedzieć, aby ją można nazwać 
zadawalającą, określić by ją można może naj- 
trainiej, a z pewnością najkrócej jednym wyra- 
zem — prowizorjum! Prowizorjum jest to wyraz 
i stan rzeczy, tak często i w tylu wypadkach 
u nas sią powtarzający, że stało się ono prawie 


ktor Moriau nie śmiał się ze starego zniewie- 


życia, ża pragnienie spokoju domowego, że sama 
tak godna poszanowania miłość małżeńska i owo 
zamiłowanie w życin rodzimem, które bywa je- 
dna z największych cnót społecznych, ściągnęły 
go na niskie widokręgi. niegodne jego młodości 
i sprawiły, że człowiek, który rzucił niegdyś 
majątek na konfiskatę, a sto razy w życiu za- 
glądał śmiało w oczy śmierci na pobojowisku, 
bał się teraz powiedzieć prostą prawdę żonie 
w oczy. 

Nim doszli do celu swego, przerwał Moriau 
milezenie, zapytaniem : 

— A czy Le Bel bywa ciągle w domu 
twoim ? 

— Nie, od czasu, jak się Kornel Wrono- 
wski przy nim oświadczył o Celinę, nie było go 
u mas. Ale mówże, Hsktorze, skądże ty wiesz 
o tych oświadczynach Wronowskiego. 

— Skąd? Sam go do nich namówiłem. 

— Ty go namówiłeś ? 

— Tak. Aby oswobodzić Celinę od rąk 
Le Bela. 

— Dobrse zrobiłeś. 

— Powiadasz, że dobrze zrobiłem. A po- 
zweliłeś żonie, aby swój dom wymówiła Wro- 
nowskiemu, aby uparcie.broniła zdania, że Celi- 
na jest obowiązaną poślubić Le Bela. 

Nie rób mi z tego powodu wyrzutów. 
Oeuciłeś mnie. Jutro sam wyprawię synów mo- 
ich pod chorągwie, a ty dziś pomożesz mi prze- 
łamać pierwsze lody. Najtrudniej raz zrobić do- 
brze, kiedy się całe życie robiło źle. Przyjdziesz 
do mojej żony ze mną i powiesz jej grzecznie, 
tak, jak gdyby nie między wami nie było zaszło, 
że na prośbę Wronowskiego, przychodzisz pono- 
wić jego oświadczyny. Ja wiem, dlaczego moja 


24 rawicz p era Pe eeni Przedpłatę | egłoszenia przyjmaja wa Lwswia 
ŚJ | arhi Jetysie I wyłącznie: 
data wynosi we Bwcwie rosrhie 1E złr -— pob- i k 
4 niu? atr. — kwartalnie 4 |abr. 50 ct. — mis- Biuro Administracji ,„Dzienużka Polskie A 
sięcznie 1 sr. 50 ct, za płzesyłkę do dorm go”, Plac Marjacki 1.6 1 7 w domu eo 
dopłaca się 20 centów miesięcźnie. | pana Kiselki. w 
Z przesyłką pocztoką w państwie austrjackiem, zowznić Wo Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) en 
34 złr. — półrocznie 12 złr. -|- kwartalnie © złe, M. Dukes, H. Schalek, A. Oppalik, Rudolf Mosze odl 
miesięcznie 2 zir. i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, s7 
Z przesyłką pocztową ze gama do całych Niemiec Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: m. 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 ar. gr i Karoly et Liebmann; w Paryżu: C.Ādam, 52. rue g 
i do Francji, Anglii Włoch i Szwajearji roczuie du Four. _ | 4 
g0 franków — kwartalnie 20| franków. Ogłoszenia przyjmuje się sa opłatą 6 centów oč jednego „stał 
: wiersza drobnym drukiem (petit). ćB 
Numer kosztuje 6 centów. Prywatna korespondencja i nekrologja L3 ot. od wiersza. b=} 
; ` s Drobne ogłoszenia 1'i; ceuta od wyrazy  Pomieszkanix ~ 
Rękopisów Redakcja nie xwraóda i sklepy po 1 ct. od wyrazu. < 
a . a , u u u z a ć m. 4 
Telefon Redakcii 171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt 0 godzinie 8. rano Rekiamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wierszn. c 
- R EERS N po A ZE: SD S TE r 7 ij ZL A 0 NA a u a A SEA a — A AOE - o = A Eat = = 
chem. Liberalni, nawet po rozdzieleniu się gło- | wodu słabości, lub braka zarobkowania) zali- | może być za ten czyn niehożorowy wyklaczo- | jedną ze specjalności austrjackich. Ale nigdy je $ 
sów, jeszcze będą mieli większość. Ufny w nią, 


szcze prowizorjum nie opanowało tak wszech- „C3 

władnie całą polityką wewnętrzną, jak w obe- «=s 
cnej chwili. Prowizorjum jest treścią polityczne- eyo 

go programu rządu, prowizoryczną jest dotych- "=;* 
czasowa większość parlamentarna, prowizory- 
cznemi są stosunki stronnictw do rządu, prowi- 
zorycznemi są stosunki stronnictw między sobą, 
prowizorycznemi są zmiany gabinetu, prowizory- 
czną jest polityka stronnictw, słowem wszędzie 
prowizorjum i prowizorjum, a nawet możnaby 
powiedzieć, że i konstytucja, ta podwalina życia 
publicznego w państwie, przybiera obecnie po- 
niekąd charakter tymczasowy. | nie można się 
nawet tej tymczasowości stosunków politycznych 
tak bardzo dziwić. Stosunki bowiem państwa 
austrjackiego, są tak odrębnej natury, tak nie- 
dające się podciągnąć pod ogólne prawidła, że 
tu częstokroć logika polityczna traci grant i zu- 
pełnie się gubi.* 


BSUOZSA JJ: 


Korespondencje. 


Wiedeń 4. lutego. 

(Program większości. — Z dyskusji budżetowej.) 
Jutro pęknie bomba i z długich narad wyłoni 
się nareszcie program rządowy, który służyć ma 
za podstawę troistej większości. Zanim mój list 
was dojdzie, otrzymacie już telegraficznie tekst 
programu, to też nie myślę dziń nnżyć was do- 
mysłami i korabinacjami. W każdym razie przy- 
jęcie programu przez trzy kluby wydaje się za- 
pownionem, a tem samem i większość parlamen* 
tarna. Większość kartelowa dla żadnego szczo- 
rego przyjaciela systemu parlamentarnego ides- 
łem być nie może, gdyż z natury rzeczy krę- 4 
puje i tak już przez kluby dość skrępowaną wa 
swobodę posłów. Zważywszy nadto, że — o czem 
wątpić nie można — program wyklucza z góry 
wszelkie sprawy polityczne w ogóle tak zwane g<3 
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drażliwe, czynność parlamentu zredukuje się do "© 
uchwalenia budżetu i do ustawodawstwa, o ile 233 
takowe nie dotyka znów owych tak licznych =, 
drażliwości. Dodatnią stronę większości kartelo- œ> 
wej widzę jeno w tem, że na razie ominęło nas FH 
niebezpieczeństwo formalnego sojuszu z liberalną *% 
lewicą — mówię na razie — bo nie wiedzieć, ** 
jak długo potrwa kartel, Ci posłowie polscy, p 
którzy wychodząc z źle zroznmianego liberalizmu, 5 
agitowali przeciwko rekonstrukcji dawnej prwicy & 


i w zawody z rządom działali na korzyść kar- 
telu, przekonają się wnet, jak mało na tej za- 
mianie zyskała sprawa liberalizmu. Wszakże 
teras już wiadomo, że w sprawie szkolnej — a 
więc w sprawie najważniejszej — rząd poczynił 
stronnictwn klerykalnemu daleko idące koncesje. 
Ze względu — nie na stronnictwo liberalne w 
izbie — ale na wyborców tego stronnictwa, nie 
można było w programie kartelowym pomieścić 
szkoły wyznaniowej, żeby jednakże umożliwić 
przystąpienie klerykalistów do większości, złożo- 
ne im solenne przyrzeczenie sklerykalizowania 
szkoły — w drodze administracyjnej. Kwestja 
szkoły wyznaniowej nas — co prawda — naj- 
mniej obchodzi, zważywszy jednak znaczenie 
tego ustępstwa dla innych prowincyj, łatwo już 
ocenić, jak wyglądać będzie owo „zwycięstwo“ 
liberalizma. Kartel pod względem politycznym i m. 
społecznym będzie hamulcem dla wszelkiego po- py 
stepu, pod względem zaś narodowym krokiem b © 
naprzód do Ea wzmocnienia niemieckości í = 
w państwie. Pocieszmyż się przynajmniej myślą, 
że mogło być gorzej i że przewódcy Koła z 
ochronili nas chociaż od bezpośrednich uścisków ZZ 
lewicy. SZ 

Z dyskusji budżetowej pozwólcie mi jeszcze =. 
podnieść niektóre ustępy z mowy posła Roszko- | sf 
wskiego przy etacie ministerstwa oświaty. 

Dr. Roszkowski podniósł przedewazy- 
stkiem konieczność szerszego, niż dotąd, uwzglę- 
dnienia nauki języków nowożytnych w szkołach 
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Były to najpierw dziecinne kobiece projekta, * P-- 
ściałego emigranta; bolał nad tem, że znużenie 


potem dziecinniejsze fochy. Ale teraz dni kilka 

minęło od wielkiego rozczarowania mojej żony; *** 
a w dodatku La Bel nie przychodzi już do nas. 
A zatem, łatwo będzie teraz rzecz załatwić z Ce- r“ 
linn, jeśli.ponowisz oświadczyny w imieniu Wro- “s 
nowskiego. Jutro sam wezmę się do drugiej fete 
sprawy z synami. I tu poradzę sobie. Tylko (p 
trzeba umieć kobietę zażyć. 

Morian uśmiechnął się na tę dyplomację 
Ciarskiego, czuł, że małżeński dyplomata miał 
słuszność. 

I wszystko poszło jak po maśle, łatwiej, ni- 
żeli się Ciarski mógł spodziewać. Pokazało się, 
że warto czasem spróbować być mężem na pra- 
wdę Wszystko poszło tak łatwo, że nie warto tago, 
opisywać, Pani Eliza jaż wytrzeźwiała z pierwszej 
irytacji i przyszła do przekonania, że skoro Le 
Bel nie wracał, skoro Celina nie chciała iść za 
Le Bela, a gotowa była pójść za Wronowskiego 
i skoro Wronowski ani nie myślał się starać: o 
Olimpję, rozum kazał wydać Celinę za Wrono- 
wskiego, aby jej się pozbyć z domu. Może wte- 
dy Le Bel namyśli się i pierwotny, lubo mniej 
świetny plan wydania Olimpii za Le Bela da się 
Ewo Pani Eliza żałowała tego, co zro- 

iła w pierwszej chwili podrażnienia i bardzo 
była rada, kiedy przyszła sposobność naprawie- 
nia błędu. Przywitała pana Moriau z nśmiechem, 
była dla niego tak uprzejmą jak tylko mogła, 
przypomniawszy sobie w dodatku, że Hektor Mo 
rian miał także syna: wysłuchała jego słów 
i odrzekła, że jako kobieta, ulega we wszystkiem 
woli męża i że w tej sprawie, ma tem mniej do 
powiedzenia, iż tu chodzi o siostrzenicę męża, 
która wcale nie była jej krewną. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Bundy do podróży. 


polecają swój magazyn, bogato zaopatrzony 
w materje na ubrania wszelkiego rodzaju, tudzież 
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mysłu przedstawiają też same korzyści, co na- 
uka języków klasycznych, a nadto mają wielkie 
zuaczenie dla życia praktycznego, którego dziś 
jcoeważyć nie można, a którego nie posiadają 
ki klasyczne. 


prawdzie bardzo dziś rozpowszechnione 
jest zdanie przeciwne, to jest, że nauka języ- 
ków klasycznych lepiej umysł rozwija, niż 


nauka języków nowożytnych, ale zdanie to nie 
polega na żadnej nankowej podstawie, tylko 
na przesadnym pietyzmie dla klasycyzmu. 

Rozporządzenie ministerjalne co do ograni- 
czenia nanki języków klasycznych w „gimpa 
zjach, zyskało ogółny poklask, ale nić wszę- 
dzie jest ściśle wprowadzonem do praktyki. 

Gdy to się stanie. znajdzie się w planie 
gimnazjalnym miejsce i na naukę, języków no- 
wożytnych. Mowca wyraża dalej życzenie, aby 
przy reformie gimnazjów nauka języków nowo- 
żytnych uznaną została za obowiązkową, po 
odpowiedniem ograniczenit nank języków staro- 
żytnych. 

Z kolei żądał dr. 
opłaty szkolnej. 

Szkół fachowych rząd nie zakłada, dzieci 
więc muszą być oddawane do gimnazjów, a 
wreszcie praktyka przekozywa, że rodzice dla 
wysokiej opłaty sakolnej nie dają się odwieść 
od zamiaru posytania swych dzieci do gimnazjów. 

Ludność płaci za szkoły, co rząd każe, ale 
za to dzieci mają uszczerbek w zaspokajania 
innych potrzeb ich życia. 

Dalej żądał mowza wprowadzenia w szko 
łach obowiązkowej nanki gimnastyki, ułatwienia 
młodzieży kształcenia się w szinkach pięknych, 
przez udzielanie miejsc bezpłatrej nauki w kon 
serwatorjach i'szkołach sztuk pięknych it. d. 

Przechodząc do spraw uniwersytetów i 
szkół wyższych w ogóle, podniósł konieczność 
przebadowania gmachu uniwersytetu lwowskiego 
i szkoły weterynarji we Lwowie, wreszcie żądał 
zwołania ankiety dla rozważenia projektowanej 
reformy kursów weteryn»rji wa Lwowie. 

W interesie wszystkich uniwersytetów an- 
strjąckich rok szkolny powinien być rozdzielony 


Reszkowski obniżenia 


na dwa równe semestry, aby ferje nniwersy 
teckie zaczynały się razem z ferjami szkół 
średnich. 


Dr. Roszkowski wytkął dalej, że najnowsza 
kronika nniwersytetów  austrjackich wykazuje, 
iż ze strony rządu zasada autonomii uniweray- 
tetów niezawsze bywa szanowaną. 

Nawet w czasach panowania absolutyzmu. 
uniwersytety były uważane za repnbliki nau- 
kowe, które nietylko stanowiły same o kierunku 
swych prac naukowych, ale i-o składzie osób, 
zajmujących katedry. Zasada ta musi być sza: 
nowaną i w przyszłości. Władze administracyj- 
ne w naukowych sprawach uniwersytetów i w 
kwestjach powoływania na katedry, mogą mieć 
tylko zadanie formalne do epsłnienia, ale wnio- 
sków, pod tym wzgląden czynionyh przez uni- 
wersyteły, zmieniać nie powinne. Adin. 


„Banca romana.” 


Sytuacja rządu włoskiego z powodu kiopo- 
tu. jaki zgotował ma skandal, noszący nazwisko 
„Banca romana,* staja się coraz przykrzejszą. 
Rząd odpycha "wprawdzie z całym wysiłkiem 
projekt utworzenia ankiety parlamentarnej, jedna- 
kowoż projekt ten, wyrsucony drzwiami, wraca 
oknem i ani sposób go stłamić. 

Niepodobn* opisać wzburzenia,j akie zapa: 
nowało w izbie włoskiej skutkiem zeznań Tan- 
longa, rzucających cień na ministerstwo i postę- 
powania, wdrożonego przeciw Dezerbi mu. 

Chorobą złożony Crispi pisemnie zaprotesto- 
wał przeciw twierdzeniu Tanlonga, jakoby on 
ministrom prezydentom dawał znaczne sumy na 
pokrywanie potrzeb rządu, przynajmniej o tyle, 
o ile to dotyczy Crisp ego. 

Poczem izba przystąpiła dv debaty w spra- 
wie wydania Dsazerbi ego. 

Colojanni (se skrajnej lewicy) i Pri- 
netti (z prawicy) przemawiali w tym duchu 
by izba zezwoliła na sądowe ściganie Dazerbi eg , 
jaketeż, aby ntworzono ankietę parlamentarną 

Giolitti z całą stanowczością wystąpił 
praeciw zarzutowi Colojaani'ego, jakoby Bank 
rzymski przyczyniał się do tajnych funduszów. 
Co do wydania Dezerbi'ego, to Giolitti pozostawił 
izbie zupełną swcbodę decyzji. Natomiast :prze- 
ciwia się utworzeniu ankiety parlamentarnej, ba 
kraj odniósłby stąd takie wrażenie jakby izba 
zamierzała hamować bieg sprawiedliwości. 

Minister sprawiedliwości zaprzeczył pogłos:e, 
jakoby sędziego śledczego, który wdrożył postę- 
powanie przeciw Banca romana, przeniesiono. 
Dalej usprawiedliwiał minister rewizje i zape- 
wniał, że kraj może z całą pewnością liczyć na 
niezawisłość włoskiego stanu sędziowskiego. 

Grimaldi oświadczył, iż z pogardą od- 


piera niepochwytne, uwłaczające oszczerstwa. 
|inne O „di „| OOŃ 
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ŻONA ZBRODNIARZA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO. 
1 RZEZ 


J. Œ. 


(Ciąg dalszy). 
— Na Boga! Miej pan litość! Ja nie mogę 
porzncić mojej rodziny. Mąż i córka są częścią 


nie masz litości nadem ną. 


— W takim razie pójdę do Esmonda, któ- : 


rego pani osznkałaś, i powiem mu wszystko — 
zawołał Ross niepewnym głosem. — Opuść go 
pani bez hałasu i uratuj swoją sławę przed 
światem. Gdy pozostaniesz, nie unikniesz kary. 
Musisz się pani zdecydować natychmiast. 


błagała, zzlewając się rzewnemi łzami. 


tataj za godzinę. 


Odwrócił się i poszedł, Skoro umiłkł odgłos 

| wiedziała ze smutkiem w głosie -- jeżeli mi pan 
; dasz słowo uczciwego 
, dzisz nigdy ani przed 
| rodziną mej strasznej tajemnicy. Nie mogę Je: 
| daak opuścić 
który oczekiwał jaj powrotu, o rozkosznem dzie- | 
cięciu, które pozostawiła na trawsiku, zajęte za- , 


jego kroków, Irena zakryła twarz rękami i pa 
dła na trawę. 

Próbowała pomyśleć i zastanowić się nad 
swojem nieszczęściem. Myślała o pięknym swoim 
doma, o młodym kochanym i kochającym mężu. 


bawa, a które tak drogiem było jej serou. Przy- 
szła jej na myśl hańba, jakaby ją spotkała, 
gdyby się dowiedzieli o wszystkie 

Co byłoby rzeczy wiście lepszem, skrycie 
opuścić dom męża i dziecko i nie troszczyć się 
o to, co Fryderyk pomyśli o niej — czy też po 


RZE ZZO ZZ ZZO EE a 
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| wić o bmierć, 
' ciem ręki mogło być uratowane ? 


| 
— Dobrze, opuszczę panią teraz i pówrócę | zapytał. 


Przyszłość okaże, iż zawsze działał rzetelnie. Po- 
dobnie odpierał insynnacje minister La Cara. 

Dezerbi' ego wydać uchwalono niemal jedno- 
myślnie, 

Na tem samem posiedzeniu wniósł Rudini, 
iżby wskutek zeznania Tanlonga o obdarowywa- 
nia ministrów prezydentów, do których on (Ra- 
dini) nie należy, znacznemi snmami pieniężnemi, 
| parlament wdrożył niezwłocznie śledztwo. 

Opinione donosi, że Dezerbi będzie wezwany 
jako świadek, ale akip nie m 


KRON IKA. 


„Zwłoki autora Lirenki muszą spocząć 
na naszej ziemi!“ 

Oto hasło, rzucobe przez „Sokoła“ na 
pierwszą wieść o śmierci wieszcza. Hasło 
to odbiło się głośnem echem, a obecni 
we Lwowie delegaci innych stowarzyszeń 
sokolich, stana się jego propagatorami w 
najszerszych sterach naszego społeczeństwa. 

Ale to nie wystarczy! 

Potrzeba. ażeby całe społeczeństwo 
polskie. przynajmniej w Galieji, stanęło z 
groszem do tej skarbony, poparło cel 
szlachetny — a wówczas, da Bóg, że myśl 
w czyn się zmieni. 

Popierając jak najgoręcej zacną myśl 
„Sokoła,“ eświadczamy zarazem, że chętnie 
pośredniczyć bedziemy w zbieraniu składek... 


Pamiętajmy m fundacji imienia Tadeusza 


Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 7. lutego. 

Teatr: „Nitonche*, operetka w 3, aktach M. 
Meilhac'a i A. Millaud'a, muzyka Herve go. Początek 
n godz. 7. wieczorem. 


Nekrologja Aleksander Trzecieski, były 
pedleśniczy w dobrach księcia Sanguszki, rodem z 
Gruczowa, w Królestwie Polskiem, zmarł w Tarno- 
wie w 76 roku życia. — Ludwika z Baumsteinów 
Eisenschiitzoewa, przeżywszy 39 lat zmarła 
w Tarnowie. 

Kalendarz. Wtorek (7.): 
Wschód słońca o godsiniu 7, 
godzinie 5. minut 3. 

Kalend. myśliwaki. Wolno polować na 
zozły, (rogacze), lisy, słonki, cietrzewie i głuszca, 
dropie i nardwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ozólności, 

Kalenqd. rybacki. W lntym nie wolno łowić 
raka samca 1 samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisana miarę. W dnie 
słoneczne między godziną 11. a 12. można łapać na 
wędkę: karpie, głowacice, lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie — węgorza na wędkę nocną. 

Stypendja. Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendja z fanduszu naukowego, przeznaczone dla 
młodzieży narodowości ruskiej w kwocie 105 zł. po- 
cząwszy od roku szkolnego 1892/3 słuchaczem na 
wydziale filozofji uniwersytetu we Lwowie Janowi 
Kopaczowi z Ill. roku, Eugenjuszowi , Barwińskiemu 


Romuałda op — 
min. 28, zachód 0 


| Z IL. roku, Janowi Boberskiemu z II. roku i Józefowi 


Janiowowi z I roku. 

Z dyrekcji kolei państwowej donoszą, że na 
przestrzeni Hliboka-Berhomet został ruch pociągów z 
powodu zamieci śnieżnej wstrzymany. Podobnież na 
przestrzeni Hadikfalva-Radowce. Przerwa potrwa pra- 
wdopodobnie dwa dni. 

Natomiast na szlaku Zagórzany:Gorliee ruch po- 
ciągów wznowiono. 

ze sfer kolejowych.  Referentem, czyli szefem 
oddziału ruchu technicznego w Krakowie, mianowany 
został p Karol Szukiewicz, dotychczasowy zastępca 
szefa tegcż oddziału. 

Z miasta otrzymujemy następujące pismo: „Już 
od kilku tygodni nie mamy ani jednej studni na Ły- 
czakowie, z którejby można wodę dla użytka domo- 
wego czerpać, gdyż wszystkie stoją bezwodne. Brak 
ten daje się nam bardzo we znaki, gdyż każdy garnu 
szak wody musimy przynosić z miasta. Prośby do 
magistratu, a nawet do pana prezydenta, kilka- 
krotnie wniesione, obojętnie są traktowane i nikt nie 
chca się zająć tak ważną sprawą. Udajemy się z ni- 
niejszą prośbą do szanownej redakcji w tei nadziei, 
że może publiczny głos obndzi w letargu pogrążonych 
i niedbałych o wygodę mieszkańców fnnkcjonarjuszy 
magistratu. Mieszkańcy ulicy Łyczakowskiej.* 

W załodze przemyskiej naliczono od 1. pa- 
Ździernika z r. 8 samobójstw i 18  samoskaleczeń, 
których wszystkich powodem była niechęć do służby 
wojskowej. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Jasionka. w powiewie krośnieńskim, aa bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


GFE do domu okryć się hańbą i wstydem | 
przed światem i być wypędzoną z domu przez 
Fryderyka? Zastanawiania się nad tem przypra- 
wiało ją prawie o niratę zmysłów. 

Wiedziała dobrze, że Fryderyk  przebaczy 
jej gorzki zawód, jakiego dozuał; ale czy bę- 
dzie mógł kiedykolwiek przebaczyć jej, że ule- 
(gła strasznej pokysie i nie podawszy orzeźwia- 
i jącego lekarstwa, mogła życia ludzkie przypra- 
życie, które jednem wyciągnię- 


Mogła sobie wyobrażać przestrach i obu: 


D toń, Bem. mojem. O Tóakiopnat Pan | rzenie Fryderyka. Nia mogłaby znieść nz sobie 


jego wzroku — raczej wygnanie i śmierć ! Było 
to łaską, co jej Wiktor Ross proponował, odda- 
lić się spoko nie i tym sposobem uratować ta- 


; jemnicę. 


Z oddali dały się słyszeć kroki i za chwilę 
przed Ireną stanął Wiktor Ross. Porwała się z 
ziemi i stanęła przed nim, blada i drżąca. Na 


—- Poawó! pan, niech się namyślę jeszcze — ! twarzy jej malowało się wielkie cierpienie. 


— Czyś sę pani zdecydowała Iren)? — 


— Pójdę precz, niech mi Bóg pomaga! 
Opuszczę Fryderyka i dziecko moje — odpo- 


człowieka, Ża nie zdra- 
światem, ani przed moją 


ich mie zobaczywszy się z nimi 


przedtem. 

Odwróciła sią i odeszła zwolna, nia 
, kiwaąwszy nawet głową. Ross patrzył za nią 
; ponuro. 


— Odbiłeś mi ją, Fryderyku Eimondzie — 


' szeptał — a ja terav rozdzieliiem was oboje na 


zawsze. Powiedziałem ci 
zemszczę się na tym. 


kiedys, że strasznie 
który stanie pomiędzy 


ICE ah 


DAIENNIE POLSKI z dnia 7. lutego 1898 r. 


Temperatura. Baromətr opada. Srednia EA 
peratura w tym czasie byłą  — 1680, 
wyższa — 87°C., najniższa — 26%7°0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie eo do kierunku zachodni, 
œo do siły mierny (3—4); średnia temueratura 
doby podniesie się do — 590., niebo ęłzie prze- 
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powie- 
trza około 90 proe.; opad Śnieg. 

Godne uznania. Z poważnej strony otrzymujemy 
następujące pismo o stosunkach w  Zbaraskiem. 

„Z największem uznaniem musimy się wyrazić o są: 
dzie powiatowym w Zbarażu, a mianowicie o jego 
naczelniku Lubowiozu. Sędzia ten doprowadził 
do tego, żə pokątne pisarstwo zupełnie przytłumione 
zostało, ludność przeciw wszelkiego rodzaju wyzy- 
skiwaczom wziął on w obronę, wszystkie faciendy, z 
okoliczności emigracji robione, restytuował i ludność 
nabrawszy do sądu zaufania, tłumnie garnie się do 
niego i ustnie swoje krzywdy i żądania wnosi, które 
usthie i protokolarnie masami się załatwiają ; per- 
traktacje drobnych spadków przeprowadza się w B% | 
dzie, aby ludności biedniejszej oszczędzić opłacanie | 
kosztów. Ze stronami też bardzo wiele robi się de- 
klaracyj w formia protokolarnej, potrzebnych do spro- 
stowania stanu tabularnego i w ten sposób sprawa 
arkuszyków zaczyna trochę ustępować. Taki spo- 
sób postępowania jest najlepszym i największe 
korzyści dla ludności, a dla sądu uzna- 
nie ogółu przynoszącym, to jest najlepszy 
sposób do działania przeciw ruchowi emi: 
gracyjnemu. Takie urzędowanie na granicy uwy- 
datnia różnicę stosunków społecznych i państwowych 
z tej, i z tamtej strony słupów gianicznych, 
a ruch grauiczny powiatu zbaraskiego i wzajemna 
komunikacja są bardzo wielkie. Leży więc w inte 
rosie ogółu, aby sądy pograniczne jak najlepiej 
były obsadzone i jak najlepiej fungowały, aby 
ludności pogranicznej można pomagać, ją ratować i 
o korzyściach opieki tutejszego urzędu w ten sposób 
przekonywać, zwłaszcza, że rok ubiegły według wszel- 
kich oznak był tylko początkiem agitacji, która spo- 
wodowała ruch emigracyjny". 

Wiec rzemieślniczy. Czerniowieckie Towarzy- 
stwo rękodzielnicze „Kintracht*, uchwaliło zwołać w 
letnich miesiącach r. 1893 wiec rzemieślniczy. W tym 
celu wybrano komitet wykonawczy. 

Dyrektorem stanisławowskiej Kasy Oszczędności 
w miejsce śp Franciszka  Kopernickiegu, wybrany 
został p. Stanisław Lachowicz. Na tem samem 
posiedzeniu uchwalił wydział subwencję „Sokołowi* 
na budowę gmachu 2500 zł. 

Uczczenie pamięci Jana Kilińskiego.  Donoszą 
zə Stanisławowa: Staraniem korporacji szewskiej 
urządzono dnia 28. z. m. uroczysty obchód rocznicy 
śmierci Jana Kilińskiego. Po nabożeństwie, odśpiewa- 
nem w tamt. kolegjacie, zebrało się na zaproszenie 
komitetn, zajmującego się urządzeniem obchodu, 
w sali stowarzyszenia „Gwiazda* około 200 osób, 
między temi kilkadziesiąt z po za stanu  rękodzielni- 
czego. Zebranie zagaił przewodniczący komitetu ks. 
jwidecki, witając zgromadzonych i wyjaśniając cel 
zebrania i główną myśl inicjatorów tego obchodu, 
którzy na uczoezenie rocznicy śmierai wielkiego pa- 
trjoty mieszczanina, postanowili założyć fundusz, ma- 
jący zebrać się w drodze składek, na wspomożenie 
podupadłych mieszczan stanisławowskich, aby nia 
padli ofiarą lichwy. 

Zjazd. Dnia 31. stycznia odbył się w Stanisła- 
wowie zjazd nauczycieli szkół fundacyjnych br. Hir- 
soha, na który przybyło około 40 nauczycieli. 

Rabin przyaresztowany. Kurjer stamisi do 
rosi: W niadzielę przytrzymała policja przejeżdżają- 
cego z Rumunji do Pesztu przez Stanisławów rabina, 
który według oskarżenia kilkunastoletniego żydo- 
wskiego chłopaka, oheiał się dopuścić, podczas 
pobytu na tamt. dworcu kolejowym zbredui z $ 
129. ust. karnej, a następnie usiłował przekupić 
aresztujących go policjantów. Obwinionego oddano 
prokuratorji państwa. 

Fakultet medyczny w Czerniowcach Buko- 
wiński rząd krajowy otrzymał z ministerstwa oświaty 
polecenie, ażeby poczynił wstępne badania celem 
utworzenia przy wszechnicy czerniowieckiej wydziału 
medycznego. Czerniow. Graz. Poł. donosi, że w tam 
tejszych sferach uniwersyteckich panuje przekonanie, 
że Czerziowee rychlej będą miały wydział medyczny, 
aniżeli stolica Galieji. 

Samobójstwo żołnierza W Czerniowoach za- 
strzelił się żołnierz 1. kompuuji tamt. pułku pie- 
cboty. ustawiony na posterunku przy prochowni na 
Klokuczce. 

Zabójstwo i samobójstwo. W przysiołku Hero 
obok Curyna na Bukowinie, rozegrała się onegdaj 
tragiczna scena. Dwaj włościanie, Konstanty Melaga 
i Antoni Czokej, wybrali się do lasu na polowanie 
na wilki. Na Melagę wyszedł wilk, do którego tenże 
strzelił, ale tak niefortunnie, że, zamiast zwierza, 
ugodził swego towarzysza QCzokeja, który padł trupem 
na miejscu. Zrozpaczony Melaga skierował drugą 
lufę ku własnej skroni i — odebrał sobie Życie. 

Smierć od dzika. Zarobnik Teodor Morasz w 
Berlińcach ujrzał 3. bm. ne polu żerującego dzika i 
puścił się za nim w pogoń. Zwierzę, nie mogąe 
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mną a Ireną, jeżeli to tylko będzie w moje) 
mocy i dotrzymałem słowa. 

Czuł to, że postąpił bardzo nieszlachetnie, 
używając iako broni tajemnicy Ireny przeciw : 


jej samej, usprawiedliwiał sig jednak sam przed | 
; stoliku i drżącą ręką zaozęł 


| deryka. Był on krótki i zwi zły. 


sobą tem, że Irena nie mogła inaczej postąpić, 
tylko tak, jak jej kazał. Nie ulegało najmniej- 
szej wątpliwości, że musi opuścić Ksmonda ; 
zachowanie jej tajemnicy przed światem było 
tylko prostą litością. 

— Czy Irena zwróci się teraz lub w przy- 
szłości do niego z prośbą o radę lub pocie- 
chę ? — zapytał sam siebie i marzył znowu, 
jak dawniej, o szczęściu przy boka Ireny. 

ROZDZIAŁ XVI. 
Rozstanie. 

Irena tymczasem dostała się do doma, 
który jaż do niej nie należał i wszedłszy do 
pokoju, padła na kolana przy łóżeczku swej 
spiącaj córeczki. 

— Pragnę oderwać się stąd, dopóki mam 
siły po temn — szeptała.— Powiedział, że honor 
jego wymaga, aby moją historię powiedział 
światu, jeżeli nie opuszczę „Fryderyka i ciebie, 
moje dziecko. Gdybym go nie usłachała, okryła- 
bym siebie i was hańbą i wstydem, byłoby to 
wielkiem nieszczęściem, Fryderyk odtrąciłby 
mnie od siebie.. Muszę odejść — muszę cię vpn- 
ścić. 


; tak kocham, jak i ty. 
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| szczęsny list, 
| niego padły, gdy wejdzie do pokoja, aby przed 
| pójściem na spoczynek ncałował małą. — Pomy. 


pm 


Jia zwróciło się przeciw ścigającemu, obaliło gu 


na Io i zabiło kłami na miejscu. 

Wyrok. Z Warszawy donoszą: W sprawie Bo- 
gusławy Brzeziekiej z domu Palickiej, żony 
wyższego urzędnika kolejowego, oskarżonej o zbrodnię 
morderstwa, zapadł następujący wyrok: „Sąd uzna- 
wszy szlachciankę Bogusławę Brzezieką ga win- 
ną zabójstwa z tozmysłem w celu rabnnku, oraz 
winną sfałszowania pięciu dokumentów, skazał ją na 
pozbawienie wszystkich praw stanu i na zesłanie do 
robót ciężkich na przeciąg lat dziesięciu, a następnie 
na wieczne osiedlenie w Syberji. Dokumenty nakazał 
oddać, komu należy. Wyrok przed uprawomocnieniem 
się będzie przedstawiony, za pośrednictwem ministra 
sprawiedliwości, do najwyższego zatwierdzenia.“ 

Skazana przyjęła wyrok zupełnie obojętnie. 


Okrutna zbrodnia spełnioną została przed paru 
dniami w Warszawie przy ulicy Nowowielkiej. Tegoż 
dnia przed mieszczący się iam sklepik zajechał o go- 
dzinie 7. rano wóz z pieczywem. Woźnica chciał 
do drzwi zapukać, lecz przekonawszy się że są 
otwarte, wszedł do sklepiku. Tu usłyszał jęk i płacz 
dzieci. Woźnica przywołał więc stróża. Przekonano 
się, że w nocy spełnioną została zbrodnia. Sklepikarz 
Bersz Zielonka, stojący przy kontuarze, z głową za- 
krwawioną, opowiadał, że kiedy w nocy wyszedł na 
podwórze, któś uderzył go w głowę; on upadł, 
lecz po jakimó czasie powrócił do sklepu i nie już 
więcej nie wie. Tymczasem okazało się, że żona jego 
38-letnia Hinda i jedno z dzieci było mocno pora- 
nione, zaś 11-letni syn zabity. Wszyscy otrzymali 
runy w głowę, pochodzące od uderzenia wagą pięcio- 
funtową, która leżała zakrwawiona na bufecie. Zdaje 
się, że zbrodniarze wdarli się do sklepiku przez drzwi 
od sieni, a po spełnieniu zbrodni otworzyli drzwi 
frontowe, któremi umknęli. Wszyscy peranieni byli 
nieprzytoinni; jedna tylko 5-letnia córka potrafiła dać 
kilka wyjaśnień, na których podstawie jedną osobę, 
podejrzaną o zbrodnię, zatrzymano. 

Złośliwy figiel. W jednym z Kurjerów War- 
szawskich czytamy: „Młody człowiek,j majacy trzy 
tysiące rubli dochodu, poszukuje towarzyszki Życia 
Łaskuwe oferty, pod cyfrą M. N. poste restante“. 
Oto ogłoszenie, jakie kilka tygodni temu figurowało 
w jednym z dzienników tutejszych. Młody kandydat 
do stanu małżeńskiego otrzymał w ciągu kilkanastn 
dni nie mniej jak 65 ofert. Z liczby tej wybrał około 
20, na które odpisał jednobrzmiąto, iż uprasza ła- 
skanwą korespondentkę o stawienia się dnia oznaczo 
nego w teatrze Rozmaitości w takim a takim rzędzie 
dla możności wzajemnego widzenia. Naznaczonego 
wieczoru niejednego może widza, uderzyło, iż dwa 
rzędy krzeseł zupełnie niemal zajęte były przez płeć 
piękną, przeważnie młoda i elegancko ubraną. W je- 
dnym z rzędów bliżej sceny, siedział ów kandydat 
małżeński z kilkoma kolegami i od czasu do czasu 
odwraca? się dla przyjrzenia się kandydatkom do 
stanu małżeńskiego. Z rozmowy młodych ludzi ota- 
czający rychło dowiedzieli się o niezwykłym epizo- 
dzie i na dobre zaczęto się oglądać i uwagi czynić, 
wskutek czego niejedna „kaudydatka* przed skończe: 
niem jeszcze sztuki cichaczem się wyniosła. 

Konferencja międzynarodowa — w sprawie 
ograniczenia przesadnych (?) kwarantan anticholery 
cznych na wypadek ponownego wybuchu tej epidemii 
— być może odbędzie się wkrótce w jednej z rezy- 
dencyj środkowo-niemieckich. Inicjatywa do tego wy- 
Bała — jak donoszą z Hamburga — od rządu nie 
mieckiego i zaproszenia odnośne otrzymały już wszy- 
stkie gabinety europejskie, Te ostatnie --- zapewnia 
to samo źródło — przyjęły sam projekt przychylnie. 

Z Paryża donoszą, iż Sidołeowi odebrał rząd 
niemiecki debit w Alzacji i Lotaryngji. 

Wdowa po Renanie otrzyma prawdopodobnie do- 
? ywotnią pensję w kwocie 6000 fr. rocznie. Teg» 
rodzaju projekt do ustawy uchwaliła świeże rada 
ministerjalna przedłożyć parlamentowi. 

Baletnica contra M'ianowi. Dzienniki paryskie 
donoszą, że tamtejsza baletnica Subra zaskarżyła pło- 
chego eks-króla o bagatelkę 250000 fr. Z jakiego 
tytułu.. nie podają rzeczone źródła. Nie dodają ró- 
wnież, ile szans ma powódka do wywalczenia wej 
pretensji, mocno bowiem powatpiewać wolno, nę 
pozornie pogodzona z mężem Natalja przyjmie tę 
zycję,w ewentualnym spisie jego długów paryskich, ło | 
zapłaty. AÁ propoz tego pojednania, nazywamy je 
dziś dlatego pozornem jeno, f% — jak wynika z 
listu, pisanego przez Nałalję do jakiejś przyjaciółki 
-- o czem podaje wiadomość N. W 1 Tagblatt — 
Natalja z wielką jeno niechęcią wyrażała się w tem 
pismie o swoim mężu i ani mowy nie ma, aby tak 
pojednani małżonkowie w przyszłości obok siebie 
żyli. Podobno oboje uezynili ten krok w tej wyłą- 
cznie myśli, aby umożliwić sobie powrót do Serbji 
wówczas, kiedy syn ich, król Aleksandet. osiągnie 
pełnoletność, a wraz z nią definitywne rządy. Jak 
wiadomo, jest to rzecz niedalekiej już przyszłości. 

Na wystawę powszechną w (Chicago. peters- 
burgska akademia sztuk pięknych wysyła ze swych 
zbiorów . około 40 wybituiejszych obrazów, a prócz 
tego artyści zadeklarowali na wystawę przeszło 300 


utworów. W liczbie obrazów, wysyłanych na rzeczoną 
wystawę, są obrazy naszego mistrza pędzla H. Siemi- 
między niemi 


radzkiego, a i „Marja Ma- 


gdalena“. 


„Fryre“ 


Po upływie kilka minut s 
„żądane przedmioty, «w Iren2 Óddaliła ią. 
j Anusia byłaby z wielką chęcią pozostała! w 
! pokoju. 

Irena zamknęła drzwi na, klncz, siadła przy 

u pisać list du Fry- 
cię na zawsze. 


„Fryderyku, opuszczam 


W chwili, gdy będziesz czytał te słowa, będę 
| stąd daleko. Zgrseszyłam ale nie potępiaj mnie. 


: Błagam cię o to w imię dziecka naszego, które 
Prozę cię o to, abyś Re- 
ginki nie nanczył nienawiści do mnie. Niech 
mnie nie przeklina. Gdybyś wiedział wszystko, 
przebzczyłbyś mi z pew iością mój krok, które- 
go cofnąć nie mogę. Kogham cię z całego serca, 
z całej duszy, a jednaj. dla mnie nie ma jaż 
ratunku. Zrena * 

Pisała prędko i ie spostrzegła, że w tych 
słowach obwiniała siebe, przyznając się da winy, 
której vie popełniła. Tak przynajmniej słowa jej 


. lista można sobie byto tłómaczyć. 


W którem miejscu miała snio ten nie- 
aby» jego Oczy natychmiast na 


ślała chwilę i przyp: 'ęła | go do koszniki córeczki 


; na piersiach. 


Prędko ubraia Się E dłagi, ciemny płaszcz 


Czuła dobrze, że osobiścia z Fryderykiem Li i skromny kapelusik a czarnym, ciężkim welo- 


o rozstaniu mówić nie może; musiała to załatwić 
na pismie. 

Przyborów do pisania nie było w pokoju 
Reginki Irena zadzwoniła i Anusia ukazała się 
natychmiast. 

-— Anusia — powiedziała — idź do mojego į 
gabinetu i przynieś mi papier, 
Na biurka leży również fotogrefja mojego... 
męża.. Zabierz ją zsobą — a spiesz się. 


KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE 
ię a yoniotrze, niszczy bakterje, sziodłiwe 4drowiu, ; dając 


opnsz *zała 


nem Chwiejąc się, (przystąpiła do łóżka córeczki, 
którą kochała więcej, niż swoje własne życi. 
To dziecię było przecież węzłem, który niero- 
zerwalnie łączył ją z Fryderykiem ! 

—— Bądź zdrdwa moje dziecko! Niech cię 
Bóg broni i strzeże w każdej chwili! — szeptała, 


pióry i atrament, | 2 łzy tamowały |jej oddech. Nie dowiesz się 


nigdy, jak twojej matce serce pękało, gdy cię 


O Bóże, jakże ja mogę cię AA 


Trociczki desinfekcyj ne 


— | — m A 


| 


a a E: zaa 


Zamkniącie (firmy. Wot. dons. list. donon 
bakińska firma nątójano przemysłowa „Stowarzyszenie 
kaspijskie*, która| produkowała 2,000. 000 pud. nafty 
rocznie, przerwała| swa działalność i zamknęła agen- 
turę Carycyńską. | Jako powód tego zamknięcia, po- 
dają fakt zawiązanłego w Rostowie nad Donem syn- 
dykatu nafcianego, | in0cą którego handel wewnętrzny 
nafta, przechodzi iw ręce Nobla, Podobno za przy- 
křadem „Stowarzyszenia kaspijskiego“, pójdą i inne 
firmy, które się przyłączyły do syndykatu. 


Wieczór u pp. namiestnikowstwa. Onegdaj 
w niedziełę odbył się w pałacu namiestnikowskim 
wieczór, na którym zgromadził się wybór lwowskiego 
towarzystwa. Wieczory u hr. Badenich słyną z go- 
ścinności przyjmujących, a ożywienia zaproszonych —- 
nia pamiętamy jednak jeszcze tak ożywionej zabawy, 
jak wczoraj. Na tle fraków przewijały się kontusze, 
mundury wojskowe i cywilne tworząc zajmujący ka- 
lejdoskop, wysoce barwny — a barw tych dodawały 
nader gustowne toalety pań. Na sali widzieliśmy całe 
niemal towarzystwo lwowskie, dygnitarzy instytucyj 
duchownych, autonomicznych, rządowych i prywatnych, 
w ogóle wezystkieh zajmujących wybitniejsze stano- 
wisko w mieście i krajd. 

Na galerji przygrywała wyborna muzyka 30. 
p. p.—a ŻO nie przygrywała napróżno, dowodem tego 
16 par w kadrylu. Późno — bardzo późno — ro- 
zeszli się zebrani z serdeczną dla gościnnych gospo- 
darstwa podzięką za tak mile spędzony wieczór. 


Towarzystwo literackie im. Mickiawicza od; 
było dnia 4. b. m. walne zgromadzenie. Posiedze- 
nie zagzil prezes, profesor dr. Roman Pilat, który 
zaznaczył, iż członków towarzystwa czeka ciężka 
praca, gdyż w tym roku przystępuje towarzystwo do 
wydawnictwa pomnikowego wydania dzieł nieśmier- 
telnego wieszcza Adama Mickiewicza. 

Po uezczeniu przez powstanie pamięci zmarłego 
wieszcza $. p. Teofila Lenartowicza, który otaczał 
iowarzystwo swą opieką, przedłożył sekretarz pan 
Władysław Bełza sprawozdanie z czynności wydziału 
za lata 1890 -—— 1898, 

Sprawozdanie to przyjęto bez dyskusji do wiado- 
mości, udzielając wydziałowi absolutorjum. 

Dochody w wymienionym okresie czasu wyno- 
sily 2379 zł. 18 ct., rozchody 1780 zł. 22 et. Po- 
zostałość kasowa 598 zł. 96 cb, ulokowana jest w 
Banku krajowym. 

Następnie przystąpiono dy wyborów: 
wybrany został dr. Pilat Roman; wiceprózesem dr. 
Finke] Ludwik; sekretarzem Bełza Władysław. Do 
wydziału weszli pe. Bruchnalski Wilhelm, di. Czar- 
nik Bronisław, Gubrynowiez Bronisław, dr. Horo- 
dyński Zdzisław, Konarski Franciszek, dr Sawozyń: 
ski Henryk. Do komisji redakcyjnej kooptowano pp. 
Krozeka Franciszka i dr. Sternala, Tadeusza. Do ko- 
misji rewizyjnej wybrano pp. Krogulskiego Seweryna, 
Schmictn Władysława, Zielińskiego Jana Kazimierza. 


lb) Wieczór kostjumowy, który odbył się w so- 
botę w kasynie wojskowem, wypadł w człem tego słowa 
znackeniu świetnie. Do radryla stanęło 140 par, 
prowadzonych doskonale. Kulminacyjnym punktem 
wieczoru był wybornie araażowany kotylion z całym 
aparatem dowcipnych niespodzianek, wśród których 
taniec wéród palm wypadł najlepiej. Na wieczorku 
byli: pp. namiestnikowstwo, ks. Windischgrätz, jene- 
ralieja i poważny zastęp o:ób, które przywykliśmy 
widzieć na każdy Świetniejszym balu. Wśród jednak 
mnóstwa srebrnych i złotych kołnierzy, Komenda nie 
należała do najstarszego 1sngą — naturalnie, o ile 
to odnosiło się do tańców. Tu „jeneralnym dowi 
był porucznik 80. pp. p. Ottawa — i rzysnać 
należy, że wyśmienicie wywiązał się ze aego żą” 


Prezesem 


dania. 
Bardzo gustowne i efektownie — sez i d 
militarne -- były porządki tańców w fold ol Oraa 


fortecznej. 


(w ) Sobotni wieczór w kasynie miejski 
padł dosyć dobrze, Do tańca stanęło 24 par 
wiona zabawa przeciągnęła się dosyć długo, 


n Wyjaśnienie sprzecznośći“. Jedno z plism po- 
rannych zamieszcza piamo p. Apolinarege (Sto ko- 
wskiego, z którego wynika, że w drukarni Dzien- 
nika Polskiego sporządził ktoś odezwę z jego podpi- 
sem, wzywającą do głosowania za komitetem obywa- 
telskim, podczas gdy p. Stokowski oświądczył się 
istotnie za listą komitetów zjednoczonych. | 

Byłaby nam zupełnie obojętną cała ią sprawa, 
jak też i to, za którą listą p. Stokowski głosował — 
ale to „ Wyjaśnienie sprzeczności" ze strony szano- 
po seniora nie dosyé jest jasne. Owoż, aby zapo- 

biedz jakiejkolwiek interpretacji fałszywej, nważamy 
za stosowne oświadczyć, że wydawnietwo Dziennika 
Polskiego nie ma nio wspólnego z drukarnią Dzien- 
nika Polskiego — obie te bowiem instytucje mają 
innych właścicieli. Jeżeli istotnie tak się stałe, jak 
pisze p. Stokowski — to wyrażamy nasze ubo- 
lewanie -- finty bowiem tego rodzaju 'ympatycznemi 
dla nas być nie mogą, Wątpimy zresztą, aby mogły 
one w jakimkolwiek kieranku wpłynąć na opinję my- 
slących wyborców. 


Wybór uzupełniający jednego członka rady po- 
wiatowej w Krośnie, z grupy gmin wiejskich, rozpi- 
sany zostal na dzień 18. marca br. 


em wy- 
Oży- 


a GE 
żąca przyniosła , 
choć 


Dwa razy posuwała się do drzwi i dwa 
razy wracała, aby po raz ostatni spojrzeć na 
ukochaną twarzyczkę córki. 

Odgłos kroków na schodach przyspieszył 
chwilę pożegnania: fatalny moment rozłączenia 
wybił! — musiała uchodzić. Po raz trzeci do- 
: szła do drzwi i nie oglądając się, wybiegła; bała 
się biedaczka, aby jej odwaga nie opaściła. 

Jak cień przesunęła się przez dłagi kory- 
tarz i wyszła na Śwież. powietrze. Niktby nie 
poznał w tej smutnej milczącej postaci Ireny 
Esmond. Nie myślała wcale, dokąd ma iść, w 
którą się zwrócić stronę ; chciała tylko co pre 
dzej aciec z tego miejsca, w którem pozosta- 
wiała wszystko. Pragnęła, aby z nadejściem 
ranka mogła być już tak daleko, żeby jej nikt 
nie znalazł. W głowie jej się kręciło, myśli 
plątały się bezładnie, nie mogła ich zebrać na chwilę 
i szła bezwiednie przed siebie. Dokąd szła ? Cv 
miała zrobić. Z oddali usłyszała szmer wody i 
poszła w tym kierunku Za chwilę stanęła na 
moście londyńskim. Niezadługo dał się słyszeć 
zegar, który wybił pierwszą godzinę w nocy. 

Nagle spostrzegła Irena biagnącą szybko 

kobietę, która niespokojnie i jakby z rozpaczą 
oglądała się w okół siebie, nie widząc zupełnie 
(reny, stojącej bardzo blizko w cieniu. 
Śmierć w każdym razie jest końcem ży- 
cia — mówiła kobieta do siebie ~- wys o więc 
jedno, kiedy się umiera, Głód i Mo A ni- 
sz:zą mnie i trawią, Jelen skok kr wabyltko się 
skończy. Jeszcze chwila, a zaraz będę spokojną, 
bez troski, na wieki.. 

Owinęła SIĘ W suknię, nie zdołałe się jednak _ 
rzucić przez krawędź mostu, gdyż dwie białe 
ręce wstrzymały ją w drodze do śmierci. 

Co ty chcesz czynić, kobieto? 
(Ciąg dalszy "AR 


+-M 


Pomimo 17 stopniowego mrozu n: „Szuma- 
nówce” zebrała się onegdaj bardzo liczna publiczność. 
fidosznie piękne Lwowiauki są wytrzymałe na zi- 
ano, mniej natomiast płeć brzydka, która formalnie 
ablęgała.. bufet. 

Komisarjaty wszystkich dzielnic powiuneby 
wydać surowy nakaz posypywania chodników pia- 
skiem gdyż obecnie prawie nigdzie stróże tego nie 
robią, a publiczność narażoną jest na kalectwo. 

Samobójstwo. Wczoraj o godz. 7. rano otruł 
się przez zażycie sporej dozy kvkainy Marek Feld- 
stein, liczący lat 22, prsktykant aptekarski, mie- 
szkający przy ul. Kamińskiego l. 9. Powodem samo: 
bójstwa ma być choroba nerwowa. Zwłoki pozosta- 
wiono w domu rodzicielskim 

Kronika brukowa nie notuje dziś nie cieka- 
wego. Nie popełniono ani jednej znacznieiszej kra- 
dzieży. Złodzieje więc także boją się mrozu 


LE SÓD wze——- 


Otrzymujemy pismo następujące: „W namerze 
siennika polskiego z dnia 31. stycznia rb. zna- 
lazłem artykuł, w którym zarząd „Lutni“ usiłuje 
rzadki udział tego towarzystwa w obchodach nsrodo- 
wych usprawiedliwić twierdzeniem, jakoby inne 
_ młodsze towarzystwa (czyli „Echo*) ubiegały się o 
f współudział w podobnych obchodach, skutkiem czego 
„Lutnia“ przeszkadzać im nie chciała w zyskaniu 
pbie na tej drodze pepularności. — Twierdzenie to, 
ako niszgodoe z prawdą, ośmielam się sprostować o 
ple, że „Esho* nigdy nikomu się nie narzucało i 
jieszyło ze swym współudziałem jedynie na wezwa- 
ie komitetu obywatelskiego. który zawsze z całą 
ufnością do „Echa“ -— jako do czysto po!'skiego 
towarzystwa — się udawał. 

Wobec tego wreszcie, że „Kcho* obecnie sym- 
patją szerszej publiczności się cieszy i skrupuły 
„Lutni“, o ile w drogę wchodzić nam nie chce, są 
zypełnie zbędne, pozwalam sobie żywić nadzieję, że 
„Lutnia* nie powodujące się wyższą delikatnością wobec 
„Echa“, zechce wraz z nami w obchodach narode- 
wych brać ndział, jak to ua osintnim wieczorze sty- 
ozniowym miało miejsce! Marja Juljan Fontana. 
prozes „Echa * 

Z 1873 roku uczniowie 7? klasy szkoly real- 
nej we Lwowie zechcą podać swoje i swoich kole: 
gów adresy w celu urządzenia zjazdu w dniu 15 
lipca 1894 ioku we Jmowie. Jan Blauth. Gmach 
sejmowy. 


Składki. Ni 
ściuszki złożył dr. Karol 


fundację imienia Tweusza Ko- 
Wagrowski w Czortkowie z tom- 


boli 22 zł. r 
> Na głodne dzieci p. Amalia Gusińska z Delatyna 
złr. 


Nu uprowądzemie zwłok Lenariowicza 

fia Woleńska 1. zł. Stanisław Woleński 2 zł. 

Na sprowadzenie cennych zwłok piawcy Ś p. Teofila 
Lenartowicza do kraju w imię Boże na dobry początek 
składamy: Robstnisy w miejskim dworcu budówniczyw 
2 zł. 10 et, Chudykowa Józeta i Michasia 40 ct., Ukrai- 
niec 1 zł. 

V, Lista składkowa ua pomnik Ale- 
kanndr» hr. Fredry, mający stanąć we Lwowie 
dnia 20. czerwea 1893 roku jako w lud-letnia rocznicę jego 
śmierei. (Dok. n.). 

, Feliks Barański z Szeptye 5 zł., z listy Franciszka 
Wo'skiego z Brzeżan: Wolski, Jędrzyiewicz, Mrzysztofowicz 
po 2 zt, Kup. dr. S, C., Olszewski, Turski po 1 zł, razem 
1! zł. ; reprezentacja Towarzystwa sztuk pięknych we Lwo- 
wie 25 zł.; dr. Hubrich z B czacza zebrane w kółku «na 
jomych 6 zł.; Karol Winiar: 10 zł, ze sprzedaży dzieł kr. 

Fredry dalszy dochód 100 zł. z ks. Jabłonowskich hr. 

Fredrowa 50 zł, Seweryn Skrzyński z Nczdrzea 25 2ł, 

Jan Bromilski i Kazimierz Przybysławski po 1 zł.; F. B. 

Bardasz, Marcin Müller, Henryk Sokal, Leon Thom po 2 zł, 

Stanieław Markiewicz 5 zè., dr. Józef kkielski 1 zł., oraz 

z lokacji obsych funduszów 6 zł 49 ef.; Wanda. Franci- 

szek 1 ZdziSAW Próchniecy po 1 zł.; Luowik  Dziedziwki, 

dr, Niewiadomski i A. Machczyńska po 1 zł , Wechslerowa 

i N. N. po 50 ct. ; » listy Edward» Biernackiego: E B 

2 zł.; Dęb. 1 z, N. 1 zł., X. Z, i F. Bednarski po 50 ot., 


razem 5 zł ; z listy dr. Kaz. Smolarskiego z Krakowa : dr. 
K. Smolurski 5 zł. , dr. Boroński, dr. Jan Jakubowski, dr. 
W. Dadlez, dr. Leon Horowitz, dr. Samuel Reich, dr. 


Eichhorn i N. N. po 1 zł, razem 12 zł.; Albin Wąsowicz 
1 zł, Henryk Blumenield 3 zł., Edmund Łoziński 15 zł. ; 
z Wsty p. L. U. z Wilna 14 rubli; z listy Winoentego 
Kużniewiecz ze Lwowa: W. Kużniewicz 5 zł., E Pie- 
trzyeki 2z}, J. Makan, Emil Pawlikiewicz, Makowicz, 
Barszczewski i dr. Smolka po 1 zł., narosły procent 57 et, 
fazem 12 zł. 57 ct.; Franciszek i Marja Mrozowscy z Ra- 
dzieohowa 2 zł.: rada powiatowa w Rohatynie 10 zł., lzyd. 
Kowalewski 1 zł  lśmanuel Siegericz z Podhajee 1 2ł., 
Towarzystwo zaliczkewe z Tarnobrzegu 5 zł, zarząd zdro- 
jewy w Krynicy 2 zł., rada gminna m, Brzeżan przez dr. 
Grzegorczyka 5 zł., Jan Bedlewicz z Rozdcłu ze składek 
4 zł. 60 ct, Leopold Swierz, sekretarz Tow. 1atrzańskiego, 
ze składek gości bawiących w Zakopanem 26 zł, 17 ct., Z 
wieczorku urządzonego w Borszczowie 2 iuiejatywy Stani- 
sława Grzegorzewskiego pod przewodnictwem Teofila Wito- 
awak ego 20 zł. 

Zarząd główny Tow. pedngoglitznego 
iolwali, zamiast wieńca ne trumnę wiełoieiniego członka 
Towarzystwa 5 p. Żegoty Krówczyńskiego, przeznaczyć 
15 zł. na cele „*wiązku polskich towarzystw gimnasty 
oznych“. 

Kuchnia akademicka. Na pierwszem walnem 
zgromadzeniu nowo założonego Towarzystwa kuchni akade- 
mi.ów żydowskich „Byt“ (Michjah) został wybrany wydział 
w którego skład weszli: Goldstein Chaim, przewodniczący ; 
Gabel Henryk, zast. przewodn.; Sprecher  Maksymiijan, 
skarbnik ; Sieger Adolf, sekretarz; dr Feld lzydor, Zan- 
gen Bronisław, Marbach Józef, Zipper Gerszon, Katz Sa- 
muel Goldschlsg Akiwa, Poste: Henryk, Engel Bernard, 
Stand Adolf, Presser dJczeť jako wydziałowj. Do komisji 
szkontrującej: Sohleyen Artur, Maudel Herman,  Salter Ja- 
kób, Schauder Samuel, Schloss Henryk, Reichman Ge- 


dalio 


EEG 

Zapiski zamiejscowe. 
Bóbrka. Przedstawienie amatorskie na dochód 
 stowarzysz. patrjotyczn. „Czerwonego krzyża“, odbę- 
dzie się w sali rady powiatowej w Bóbrce, w dniu 
9. lutego 1893. Dane będzie: „Pupil pupila”, ko- 
medja w 1. akcie Adolfa Abrahamowicza; „Unikaty”, 


monolog ze śpiewkami; „Qui pro Quo“, komedja 
w 1. akcie Korzeniowskiego; Zakończy: „Ciocia 
Famcia*, komedja w 1. akcie przez Leona Maiej- 


skiego. Początek punktualnie o godz. © wieczorem. 


Wiad.mości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek „Nitouche“, operetka w 3. aktach 
Heive'go; jutro w środę „Wejście w świat“, ko- 
medja w 3. aktach Zygmunta Przybylskiege. 


Z teatru. Każdy bezstronny uznać musi, że dy- 
rekoja naszego teatru stara się wytworzyć repertuar 
sztuk popołudniowych jak najodpowiedniejszy. Nie 
zawsze się to uda, bo ilość takich sztuk jest bard o 
"nieznaczną, a nie zawsze złożą się tak warunki, że 
móżna choćby dawniejszą rzecz przygotować. Cv» je- 
dnak da się zrobić, to bezsprzecznie się robi. Z przy- 
jeranością zobaczyliśmy onegdaj na naszej scenie 
„Skalbmierzanki*, a licznie zgromadzona publiczność 
stanowi dowód, że dobry ucżyniono wybór.  Dosią, 
p=łną temperamentu i werwy, była p. Radwan. sta- 
rościną pani Skalska — zawsze wyborna, u za- 
maszysta Maciejowa przypada wybornie dv sceni- 
cznego zakroju pani Kasprowiczowej. Pułkownikiem 
był p. Szobert, troskliwego pedagoga odtworzył z 
humorem p. Skalski, p. Walewski zaś grał rolę ka 
sztelanica. Pierwszeństwo jednak oddać należy grze 


. Wysockiego, który w rolach wiejskich chł-paków 
est wprost niezrównany i — co się zowie — za- 
uaszysty. 


Wystawa była staranna. 


KONWERSJĘ 


e nauke historji cywilizacji, 
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„Przeglądu emigracyjnego* nr. 3. wyszedł wa 
Lwowie i zawiera: l. Do polskiej prasy amerykań- 
skiej w sprawie wystawy lwowskiej 1894. 2. Com- 
pania Metropolitana w Brazylji. 3. Rezultat podróży 
dra Dunikowskiego. 4. Wiadomości naukowe z Pa 


ryża i Frameji. 5. Polacy w Australji. uap. A. Le- 
wandowski. 6. Polacy w Brazylji, V. Uciekiniery, 
nap A. Hempel. 7. Rozmaitości. -- Pokwitowania 


Redakcji. — Od Redakeji. — Inseraty. 

„Biesiada literacka" z d. 27. stycznia zamie- 
szcza bardzo udatny wizerunek Zygmunta Przybyl 
skiego i kilka szkiców, przedstawiających sceny z 
najnowszej jego komedji „Wejście w swiat“, 
mianowicie z uktu drugiego, gdy młody Haleniewski 
doprowadzony do rozpaczy przez Szastalskiego i nie- 
słusznie posądzany przez Rapińskiego, wybucha z 
młodzieńczym zapałem i ogniem, 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


izba handlowa I przemysłowa ogłasza: 
TUprzywilejoweny Bank dla krajów koronnych (Liiaderbnnk ) 
urządza na czas wystawy Światowej w Chicago 1893 taużo 
ekspozyturę swego zakładu. 

Przezto zarządzenie Banku będą mogły osoby i firmy 
interesujące sią tą wystawą, swe interesa, jak wystawianie 
listów kredytowych, akredytowanie delegowanych do Ams- 
ryki zastępców, podjęsie nadsejanych tam pieniędzy za- 
łatwiać przez instytucję państwa tutejszego, która też w 
sprawach finansowych i handlowych najeh ętniej wszelkich 
udzielać będz.e informacyj. 


Ras 


Do dzisiejszego numeru di- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr, 5 „BLUSZCZU” 
za uiy. zarządailłiśmy jau 
na)jściślejsze kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ctśniętą jest stampiglia : 
sB iL U SZCZ,” 
W razie więc gdyby pismo 
to mie doszło rąk przedptacicielt, 
upraszamy  reklamccdć na 


poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położźonemu w nas 
zaujaniu. 


Sobotnie (4. bm.) posiedzenie wiad izby po: 
selskiej - jak wiemy z telegramów — pokńwię- 
cone było obradom nad preliminarzem dla szkół 
średnich. Z dotyczącej dyskusji należy za- 
nctować, że min. Gautsch ponownie i w tonie 
stanowczym występował przeciw wszelakim po- 
stulatom, usunięcia łub ograniczenia nauki języ- 
ka greckiego w gimnazjach. Wodą na młyn 
ministra była w tym wypadku mowa sprawozda 
wcy dr. Beera, który powody wszystkich wa- 
dliwości upatrywał mie w organizacji, lecz w 
metodzie nauki i w tym kierunku domagał 
się reformy, W dalszym ciągu polemizował Beer 
z poglądami p. Kozłowskiego, streszczającemi 
się głównie w tem, iżby na koszt języków kla- 
sycznych i nauk Ścisłych, pielegnowano w gimna- 

j estetyki, dzie- 

w naradowych, starożytności słowiańskich itd. 
Sprawozdawca wyraził się dość emfatycznie, że 
dla tego rodzaju eksperymentów gimnazja au- 
Btrjackie są zbyt dobre. Naturalnie — ze stano- 
wiska niemiecko-szowinistycznego, wszelkie indy- 
widualizowanie nanki wodle właściwości i potrzeb 
narodowości poszozególuych, jest karygodnym 
eksperymentem. Tytuł „szkoły średnia" przy- 


jęte. jak niemniej rezolacje. uchwalone przez 


komisję. Pomiędzy temi ostatniemi posiadają ce- 
chę ogólną: rezolucja, dotycząca zaprowadzenia 
nauki gimnoastyki, jako przedmietu o b o- 
wiąskowego w gimnazjach; w sprawie pie 
lęgnowania zabaw młodzieży; wreszcie w 
sprawie szybszego dokonania upaństwowie- 
nia szkół średnick. 


Donoszą z Kijowa. że rząd rosyjski wydał roz- 
porządzenie, aby wszystkich Polaków, zutrudnio- 
nych przy kolejach południowo zachodnich, w cią- 
gu trzech lat oddalić, a porady ich obsadzić Ro- 
sjanam. Rozporzadzenie to pozbawia 
przeszło5000rodzim polskich chleba. 


Weding Köl, Zig, wizyta curewicza rosyj- 
skiego w Berlinie była wypływem inicjatywy 
wyłącznej samego cara, przez co oczywiście 
posindałaby znacznie większe znaczenie. Kore 
spondent berliński rzeczonego organu wskazuje 
dalej na okoliczność, iż Aleksander AII. będący 
przeciwnikiem zmia. częstych w personalu na 
najwyższych ursędach państwowych, nakazał 
stagnację w ważniejszych sprawach politycznych 
aż do prawdopodohnego dziś. wyzdrowienia 
QłierBa. Zastępca tegoż, Szyszkin, jakkol- 
wiek zażywa reputacji roztropnego i doświadczo- 
nego dyplomaty, to jednak nie uzyskał jeszcze 
u cara takiego aufani-, jakie (iers posiadał 
Nominacja Werdera i wizyta Carewicza są 
wybiinemi wskazówkami osobistej woli cara, 
którą umocniły jeszcza wrażenia, odniesione 
przez jego syna w Berlinie. — Według Now. 
Wremja, Giers ma się już tak dobrze, iż w poło 
wie bieżącego miesiąca powrócić zamierzą do 
Petersburga. 

W tych dniach wyjdzie nkaz, mocą którego 
Dorpat zwać się będzie Jurjewem. Dynabnrg 
zaś Dwińskiem. — Jak donosi Graźdanim, 
wniesiono do komitetu ministrów projekt, aby 
wszelkie towary, przewożone przez morza rosyj- 
skie na zagranicznych statkach źransiło, obłożyć 
cłem. Towary te w takim tylko razie będą wol- 
ne od opłaty, jeżeli je będą precwozić statki Tro- 


syjskie pod rosyjską flagą. 


Post berlińska pisze w artykule, widocznie | 


inspirowanym, że wizyta uarewicza nie bywa 
w tamtejszych sferach politycznych ani lekce- 
ważoną, ani teš zbyt przecenianą. A już z wiel 
kiem aieodowieraaniem — powiada pół- 
urzędowiec berhński —- należy przyjmowaź 
wszelkie pogłoski o wrzekomo nastąpić marących 
nowych spotkaniach monsrszych. — Zdaniem 
naszem, właśnie takie dementi półolicjslne może 
dopiero wielę dać do myślenia. 


Aizacko-lotaryngski wydział krajowy był te- 
mi dniami widownią germanofilskiej maufestacji. 
Mianowicie w czasie pierwszego czytania budże 
tu krajowego, poseł Pietri wygłosit mowę, do- 
magającą się przemiany tych prowincyj zabra- 


wszelkich wypowiedzianych 5"/, walorów państwowych na rentę koronną, przeprowadza i TI 
po waruakach orrginninych, bez doliczenia jakiejkolwiek DIOWIZJI 
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nych w autonomiczne niemioekie pajń- 
stwo związkowe, dalej obsady urzędów kra- 
jowych rodowitym: Alsatczykami. wreszcie dal- 
szych ulg paszportowch. S4anowisko protesta 
jest — zdaniem mowcy - rzeczą zwietrzałą już. 
Alzacja i Lotaryngja stoją dzić wiernie (7!) 
przy Niemcach. Bardziej zdumiewającą od tej 
mowy. była jednak okoliczność, że żaden z obe- 
enych posłów, nawet Winterer, który ustawi: 
cznie protestował do tej bory przeciw anetsji, 
nie uznał za stosowne zabrać głosu w dachu 
stanowczo opozycyjnym przeciw dosyderatom 
Petriego. 


W parlamencie niemieckim przyszło dnia 3. 
bm. do pojedynku na słowa między posłami Be- 
blem i Bachom. Bebel w odpowiedzi swej na 
wywody Bacha zaznaczył, że nio podziela 
mrzonek o socjalistycznem państwie przyszłości, 
i że przewódcy socjalizmu gotowi są tukże 
w obrębie istniejących urządzeń bez rawolucji 


„przeprowadzić swe eele. 


„Nąturalnie — zauważa sarkastycznie Börs. 
Cour. -= rozprawa, w której o tem wszystkiem 
prawiono, nazywa się „budżetową“. 

Komisja budżetowa francuska oświadczyła 
się w zasadzie przeciw opodatkowaniu giełdy. 
Uchwalono ten podatok w formie należyłości 
stemplowej. 


Imtransigeani ogłasza następujące oświadcze- 
nie Rocheforta: Kornelinsz Herz oznajmił mi w 


przeszłym roku, że dał 3'/, miljona panu Cle- 
menceau. Prócz tego p. Gaillot oświadczył 
wobec mnie i świadków, że suma, którą Cle- 


menceau otrzymał od Korneliusza Hertza, prze- 
nosi cztery wiljony. Jeśli komisja śledcza wyszle 
delegata swego do Londynu, gotów jestem przed- 
stawić świadków. 

W ostatuim numerze stawia Figaro pytanie, 
czy Freycinet matępując z ministerstwa, nie zs- 
brał bezprawnie aktów w sprawie zwrotnie 
Wagnera. Akta zaopatrzone być miały dopi- 
skami, óświadczącemi, šo Freycinet wywierał 
wpływ na przyjęcio wspomnianych zwrotnic do 
użytku w razio mobilizacji. 

Pytania Figara starają się podsunąć podej- 
rzenie, że postępowanie Freycinela z aktami 
ministerjalnomi nie było nienaganne. 

Kurator spadkobierców po baronie Reina- 
chu. wniósł skargę o oszustwo przeciw Korne- 
ljuszowi Hertzowi. 


Jak „Biuro Reutera“ donosi z Waszyngtonu, 
w Berlinie oświadczono posłowi Stanów Zjedno- 
czonych, Że w razie aneksji Hawaju przez Stany 
Zjednoczone, Niemcy poszukają sobie gdzieindziej 
kompensaty. Ma to dotyczyć wysp Samoa, gdzie 
jednak współposiadaczką oprócz Niemiec i Sta- 
nów Zjednoczonych, jest jeszcze Anglja. Zresztą 
przeciw tomu planowi Niemiec Stany Zjedno- 
czone nicby nie miały, jeżeli przyznane im zo- 
stanie posiadanie zatoki Pago-Pagoi prawo urzą- 
dzenia tam stacji okrętowej. 
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Program rządowy. 
(Teiegram „Dziennika Polskiego.) 

Wiedeń 6. latego. Koło. polskie dokończyło 
wczoraj dyskusję nad programem rządowym i 
powzięło następującą, przez sekretarjat mi ga- 
komanikowaną uchwałę: „Koło polskie przy|- 
muje przedłożony sobie. a na mowie tronowej 
oparty program rządowy do wiadomości. Stojąc 
nieodmiennie przy zasadach, któremi się zawsze 
kierowało, Koło polskie wyraża gotowość popar- 
cia rządu w myśl przedłożonego przez tenże 
programu. Koło polskie zastrzega sobie przy pro: 
jektach do ustaw, w tym względzie wniesionych, 
lub wnieść się mających, rzeczowe zbadanie i 
decyzję". 

Poza powyższem urzędowem sprawozdaniem 
dowiaduję się jeszcze prywatnie, że cała uchwa- 
ła, która wyłoniła się z kotzpromisowego wnio 
sku pp Jaworskiego i Rutowskiego 
powzięta została jednogłośnie ‘a wyjątkiem 
słów „w myśl przedłożonego przez tenże progra- 
mu“, które przyjęte zostały 23 głosami przeciw 
17. Poważna mniejszość Koła widzi w progra- 
mie aż nadto wielkie koncesje dla lewicy i nie 
może ukryć obawy, że przyjęcie programu przy- 
gotuje na przyszłość grunt pod niemiecko libc- 
ralne rządy. 

W klubie Hohenwartha po dłuższej 
dyskusji przyjęto wczoraj następującą uchwałę: 
„Kieb konserwatywny przyjmuje de wiadomośni 
program rządowy, ubolewa jednakże, że musi 
podnieść poważne obawy co do rozmaitych 
punktów programu; zachowując sobia zupełną 
wolność co do rzeczowego badania każdego 
przedłożenia, nie ma klub powodu do zmiany 
dotycbezasowegu stanowiska wobec rządu”. 

Z uchwał wszystkich 8 klubów wynika ga- 
tem, że i nadal pozostaje okolicznościowa tylko 
większość rządowa. Lewica, której program naj- 
większe przyrzeka korzyści, z pewnością byłaby 
gó w całokci przyjeła, gdyby nie obawa przed 
uchwałami innych klubów Po tych uchwałach 
skonstatować tylko można status quo ante, to 
jest przed awanturą. wywołaną nieopatrznie przez 
lewicę z okazji mowy Schwarzenberga. 

— - OSP 


Telegramy „Dziennika Poiskiego. 

Berlin 6 lutego. Köln. Ztg. w liście z Po- 
tersburga zaprzecza, jakoby miejsce Hurki miał 
zająć Puzyrewski, Hurko posiada, jak przedtem, 
zupełne zaufanie cara. 

Rzym 6. lutego Wezorej uwięziony adwo- 
kat Iielluci ma być tym, który pośredniczył po- 
między Banca Romana a Dezerbim. Ż zapisek 
Tanlopga okazuje się że „ustawa o*bankach* 
kosztowała Banu- 
lirów. u 

Rzym 6. lutego W czasie wożaru synagogi, 
spaliło się 26 pergaminowych biblij z XII. sta- 
lecia. Szkoda pod względem wartości archeologi- 
cznej Ocenicną jest na półtorz miljopa. | 

Ateny 6. lutego Trzęsienie ziemi w Zante 
poczyniło olbrzymie spnstoszenia — do 30.000 
ludzi jist bez dachu. Minister spraw wewnę- 
trznych pojechał celem zarządzenia środków 
pomocy. - 

Sebastopol 6 iatego. -Morze kowski za- 
marzło na całej swej przestrzeni, t 

Wiedeń 6 lutego. Półarzędowaj Moniagsre 
vue stara się ogłoszony program rządowy. który 
w ogóle niekotzystie wywarł, wrażenie, 


Romana _ przeszło 2 500.000 ` 


tem | 
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usprawiedliwić, że hrabia Taaffe starał się, ka- 
żdą frakcję czemó uraczyć, co naturalnie wszy- 
atkim stronnictwom nie mogło porówno przypaść 
do smaku. : 

Klub ruski także się naradzał wczoraj nad 
programem rządowym i uchwalił, w kwestjach 
politycznych nadal sobie zachować wolną rękę. 

Spodziewają się wielkiej rozprawy w izbie 
posłów przy tytule „Szkoły ludowo“. Jak się 
zdaje, lewica wystąpi przy tej sposobności wcale 
opozycyjnie. 

Wiedeń 6. lutego. Książę następca czarno- 
górski przybył do Wiednia. 

Worochta (pod Delatynem) 6. lutego. Dziś 
przebite pierwsze sto metrów tunelu w Woro- 
nience. 

Berlin 6. lutego. W zakładzie psychiatry- 
cznym w Nietleben zaszły nowe wypadki cho- 


lery. W Lettin i Cróllwitz skonatatowano po je- 


dnym wypadku choroby. 

Skutkiem nagłego po odwilży obniżenia się 
temperatury do 20° Cels, Wisła pod Toruniem 
zamarzła. Jody rozbito na przestrzeni do 


Dirschaa. 
Londyn 6. lutege. „Biuro Reutera* donosi 


z Aleksundrji: Transportowy parowiec „Hima- 
laya" zawinął tu z bataljooem szkockiego pułku 
„Black Wateh*. Wczoraj bataljon ten wyruszył 
koleją wprost do Kaira. W mieście panuje spo- 
kój, jakkolwiek w dzielnicy, zajętej przez krajo- 
wców, widoczne jest pewne wzburzenie umy- 
słów. 

Kkedyw bawi od 4. b. m. w Asaint. 

Rzym 6 lutego. Moniteur de Rome oświad- 
cza w odpowiedzi na artykuł Nordd, Allg. Ztg., 
że nie jest zawisły od żadnego syndykatu, od 
żadnej partji, a jako cel jedyny postawił sobie 
obronę interesów stolicy apostolskiej Kościoła. 

Petersburg 6. lutego. Jenerał=zubernatorem 
Finlaodji mianowany jenerał-lejtnant hrabia Wło- 
dzimierz Wasiljewicz Lewaezow, były gradona- 
czalnik Odessy. 

Petersburg 6. lntego. Głoremykin, jenerał- 
gubernator wschodniej Syberji, wniósł do senatu 
memorjał, przedstawiający potrzebę zaprzestania 
wysyłania skazańców do Syberji. 

Z powodu silcycb mrozów steł się fakt 
niepamiętany : oto temi dniami wpadły wilki na 
przedmieście Moskwy i poczęły rzucać się na 
iadzi. 

Głód w wielu guberniach wzmaga sie. Le- 
karze uchwalili oddawać na głodnych 3 procent 
zarobku. 

Paryż 6. lutego. Guy de Maupassant jest 
umierający. 

Sofja 6. lutego. Dziennik urzędowy ogłasza 
sankcjonowane przez księcia traktaty handlowe 
z Amglją, Niemcami, Austrją, Francją, Szwajca- 
rją, Włochami i Belgją. 

Madryt 6. lntego. Z Sewilli donoszą, że stan 
księżny Montpensier, która nagle zachorowała, 
budzi poważne obawy. 

Ateny 6. lutego. Razem z królem pojechali 
na wyspę Zante: królowa, następca tronu i ksią- 
żę Mikołaj. Wstrząśnienia ziemi na tej wyspie 
powtarzają sią jaż rzadziej, a ludność znacznie 
się uspokoiła. 

Kalkuta 6 lutego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdyrand d'Este odjechał do Darziling, a stam- 
tąd rozpocznie przejażdżkę po północno-zacho- 
dnich prowincjach Indji. 

Wiedeń 6. lutego. (Targowica bydła). Na dzi- 
jezy targ na bydło przypędzono 4457 sztuk, z tego g»li- 


eyjskieh 1146 aztuk. Płacono po 52 do 59 zł. za jeden 
cotnar wagi metr. 


Lwow, z Izby naadlowej 
z dnia 6 Lutego 1892 r. 
r 


Akcje sa sztukę. 
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vo. galld. Mht We a lon, w 66 lat . | „| 100 — | 100 70 
e kiajowegu < i pół prog m,a io: Fil. 110 — | 100 40 
Mow, kred zal. AID, Pi w. a „Pd FAR 
prou, w. a u 8 — 8 70 
s a a 4 4-pruG. w.e, lo», 41l gôt | a s mi = <= 
e: A pa „ 51 pół pr. w.a. les. bel. 15 | 100 68 | 1C1 2 
à ~ 5 , $eprov. w. s Joa. SEL je | 3360] sago 
Listy druzmó za 100 sł. 
Gaja Kektać krod tola. 80), w. a. w likwid, jz ABELA 
E A 4 w Biędlew n MY = n 
461 -ego rolnioro-xrodys ZaXładu dla Gxhtoji = 
1 Babiowiny w likw.6 pron. w.a. los. w 15 tet. | >f 54 
Obtiyi sh 109 wk, a 
la emnicacyjne gu'h, Ofa M K. - + afos — — — 
Jie. Tauanina prepł tcyjnego ©/ w a. a $ 38 50 | 9720 
E kow. fnadassa pro inacyjuego 5%, w. A, . jafra — | :08 70 
Wwazentne Bensa ciei. Pa w a I. Hm. . - — 
+ . a n » U, a 101 $89 [125 
Foto wraj BL. e. 164 — | —— 
p Adhwa O aS 
. 4 W. b. 88 50 - — 
R ny 
* >e Kraków . A a k . 8i -- t6 — 
Pizyłaż wia 40 — 4 — 
Wonoty, 
M Se znnarzał . y 5 A ss 4:8 
RSE mav "or 8 tz 67 
PIi m snai. ` 2 61 
Yuka” - yjski arab-uy o 133 14 37 "ja 
panieętawy 1 28 Haj 1 86 4, 
10 a * Setabis 60 — | K8 FU 
r ~ y 1 
TP t 
kurs glełiy wiedeisk-. 
wiedeń, dnia 6. Lutego 18/8 r. dulefmy | « “oia 
ea: | popra 
(goda. A mir, 33 po południu) EDA | BE 
Akcja alpójnkia Towarzystwa górniasago 64 8] 63 ad 
u węgiarakie banku kredytowego 877 K1 I 871 — 
s Banko aaglo-srutrjackiago M925 | ifa 26 
-  Unionbanku ` e 2:3 — | 249 
„, kuiet Karola ludwik: 320 xá | BU 76 
kalai północnej . p 482 30 | 888 SU 
a kolai poładntewaj (Lombardy) A 83 60 | 94 
e kolal państwowej 5 > k 196 G2 | 217 85 
„ kolel Iwirywuku-czeruiowiockiaj z 259 SU | 255 50 
p kuleli wępierako - północna - wasbedni zj =- _ — A 
ry tureckie . . . 54 18 ) - — 
Lesy komunalna wi: dehukie â a 170 170 95 
Aknju l owareyetea tureckiego uarządn tytoniu 73 80 | 168 GO 
‘SrnNoeyinkie obligacje indamnizacyjne 45 — | wg 


Aboia walai pół:toona-s 1chódn, (lis. R. Kiba D 
Lesy rogrizaji Otay : . 

AXcje Barku dis krajów koros. wys 

Rule wąglozaku Mota ś4-urac. , 

Akcja Bankvorajcu A 

Bonrfaki rniel pauisrowy . 

Urs pmi wag. wygdarnicha 

Anu» treżytowa . J 

rman saplarowe . 

Wru . 3 A r. j F 5. 
Mepcizuniery A % . 4 63 


BRerlim, dnia - , Lutego 1869 r 


(godz, f rain, 15 po poładniwj. 


Bzryjsk! rubal paplorowy , A r - 
kóry zoatrjnókie kradylowa , . | x 
Akcje kolei Karola Lniwika r 
Aamstrjachiae banknoty . . > r i 

Ahaje kciai rołudniowaj (Lombardy) ` ` = 
Kosyjyka pońyceka weadodnia , d A 


8 
Przyjechali do Lwowa. 
dala 6. lutego 1893 r 
HOTEL IMPERIAL. I. hr. Pruszyński z Żyto- 


wierza. A. ir. Mycielski, E hr Mycielski, H. hr. Mycie!- 
ska z Krakowa. W, hr. Mycielski z Łuczano.io, I. hr. 
Mycielski z Wiśniowa F. br. Romaszkan z H;:radenki. W. 
Tarnawski z Brzeżan. M, Witkowski z Dalnicza. Dr. A.. 
Prażmowski z Czernichowa ©. Petrowicz z Urawczyka. 1.” 
Kurmanowicz z Zarudzia, E. Pawlikow-ki z Biedlisk. A. 
Moseovitz, dr. R Peschak z Wiednia. 

HOTEL ZORZA J. Roszkowski z Przemyśla J br. 
Ripp z Tarnopola. A. Fedorowicz z Rzeszowa, A. Gorayski 
z Moderówki. M. hr. Łoś z Czyszek. 8. Tust.nowski 7 Żu- 
rawy. O. hr P woeki z Bukowiny. W. dr. Lisowski, R 


Laskowski z Krechowa. M. Garapich z Cebrowa. J. Vivien 
z Poznanki. J. Cielecki z Byczkowca. H. br. Utz, H 
Becker, 1. hr. Hardegg z Żółkwi. W. Griines z 
Wiednia | 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. M. Piniaski z Koryszo- 
łowie. I. (horoszczakowski z Przemyśla. A. Zborowski z 


Dobczye. I. Kowalczewski z Wudowie W. Jsrantowski z 
Załanowa. I. Erst z Wiednia. W. Gnoiński z Kra nego. I. 
Gnoiński z Cieszanowa. 


NADESŁANE. 
M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulie» Jagiellońska l. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie efəkta | monety 
po najdokładniejszym kursie dzienvym. 
Przyjmuje już dziś po warunkach oryginal- 
nych, bez doliczenia prowizji zgłoszenia do 
konwersji : 


5%, renty papierowej austrjackiej i węgierskiej, 
khh Prjoryt-tów kolei arcyke. Rudoliw, 

ao 5 > Vorarlberg, 

Akcyj kolei Alföld, 

Budapeszt Pięsickańcioły, 


a o Siedmiogrodzkiej, 
n „  Łupkowskiej, 
% a weg zachodniej, 8.4 
Prjorytetów kolei Półno*no- Wschodniej (Nordost), 
w „ Zachodniej I. i Il emisji, 


E „  Półnoeno- Wschodniej so węg. 

- n U łu r 

Łoj, Pożyczki "inwestycyjnej z r. 1876. 

Ostatni termin no gęłoszgnia 7. lutego 
1 r. 


-_ Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


ordynuje 1159 1—4 
od 3. do 5. nlica Teatralna 1. 6. 
EECC = AGRO ccmpmp 
Specjalista chorób skórnych 
4 wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekart na klinice prof. Kapesiągo i oddziale prof, Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Ber.ardyński 1. 15. 1. piętrn 
1821 ord. od 11. do 12. i od 3 da 5 poput. i- 1 


Cennik 
Nasion, darzyn, Traw ppinych i krzewów, Roślin, wszelkica 


drzew owocowych i kriewow dama Teodora Klimo- 
wicza wyszedł z drnku, na żądanie rozsyłam „franco“. 


Dr. Uhkma 
asystent ś. p. dr. Krówczyńskiego 
ordynuje nadal przy w. Lindego l. 7. 


D>. Antoni Horbaczewski 
otworzył 


kancelarję adwokacką w Czortkowie 
w domu p. Ludwinowej. 1188 1—4 


Dr. Emil Silberstein 
ty lek klint rof. MMaposiego i na 
ych kaw l © 00 ORO wik 2 


obecnie lekarz szpitala powszschnego, 
mieszka przy ulicy Sykatuskiej liczba 34 
1086 i ordynuje od 3—5 popołudniu. 1—1 


Dr. A. iA 


4 Pa” — PI 

Szulisławski 
okulista 

były asystent kliniki ooznej radcy dr. B. Wicherkiewicza 

w Poznaniu, po dłuższych studjach w klinikach profesora 

Fnohea we Wiedniu i profesora Rydla w Krakowie — 

osiadł we Lwowie pr y ulicy Teatralnej l. 7, I. piętro 


Ordynuje od 12-41 prred południem i od 
3—4 popołudniu. 1109 Ir 


Spttjalista chorih stórtych -i wenerpeznych 


Dr. Kazimierz Podiewski 


po odbyciu M gc! studjów na klinikach prof. Fournier. 
Besniere w Paryżn, Lassara w Berlinie. Kopoałęgo 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10 
1074 Dom przechodn* z ulicy Wałcwej 1. 9. 1-7 
Ordynuje od 11. do 12. I od 3. do 5. 


2 — — m WEEEDERNOWNRSNZG O 


Wszech nauk leksrskich 


dr. Marian Jasilkowski 


po dłaższych studjach na klinikech wiedeńskich, 
ordynuje na razie w Ostrowie, poczta Borynicze 
powiat Bóbrka. 


Á I 
„Prenumieraię" na cz.sopismo „Życie przyjmuje 


w miejeu biuro dzienników Plobna ulica Karola wika 
1. 9. Zamiejscową n leży przesyłać d. Administracji „Zycia“ 
Lwów ulica Żulińskiego I. 9, (Antoni Cybańskij. Warunki 
prenumetity we Lwowie rocznie I zł, 20 ct, półrocznia 
60 ct, kwartalnie 30 ct — Na prowineji rocznie 1 zł. 
50 ot, półrocznie 75 ct., kwartalnie 40 et. — Ogłoszenia 
po 6 ci. od wiersze petitem. 

W zw 

TEATR HR SKARBKĄ. 


Dziś: 
NY TOUCHE 


operetka w 3 aktach a w 4 odsłonach H. Meilhaca 
i A. Millauda. Muzyka Herve'eo. 


OBY: 
Dyoniza do Fłavigny . Kliszewską 
Major hr. Chateau Gibus . Myszkowski 
Dyrektor teatru „ Kiezman 
Celestyn .- - 1 „Skalski | 
Ferdynand de Champłatreux . Laskowski 
Lorjaut A * 3 . Gasiński 
Gustaw ) 6 y . Taborski 
Robert ) Ceromre . OlBzań.ki 
lespicient . . Gamski 
Przełożona . . Kasprowiczowa 
Odźwierna . . . Weiglówna 
Korinna, śpiewaczka „ Radwan 
Gimbletta ) s . Hendrich 
Lidja ) aktorki , Krzyżanowska 
Srlwja ) . . Trompeteur 
Uczennica pierwsza „ Drzewiecka 
Uczennica druga „ Rutkowska 
Żołnierz pierwszy . Gnudkowski 
Żołnierz drugi , d . Laufer 


Rzecz dzieje się w Paryżu, w części na prowincji. 


KITZ i STOFF, Lwin Pc Hiti L1 
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1 I PAlmpnY EJOJEJ 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 


po 1, centa od wyrazu. 


We decym=aslme wyrobu krajo- 
wego, bardzo silnej budcwy, gdyż 
na 
kler. 100, 150, 200, 250, 400, 500, 750, 1000 


wszystkie części składowe kute, 


sat. 16, 19, 2%, 27, 38, 40, 50, 65 zł. 
polaca Piotr Chrząstowski, handel żela- 
Kapitolny Ę 


Zny we Lwowie, 
(naprzeciw Katedry). 


Tajtańszy stu ład (fortepianów, cyter, 


plac 


J przyborów. Zulińnskiego, 6, parter, 


Kalinowski, metr-kompozytor cytry. 


A w najlepszem biegu z przyczyn 
choroby spraedam tanio. Wiadomość 
w biórze wywiadowczym Trybunalska 1. 


konom, żonaty, bezdzietny, z wzo- 
rową przktyką, mający lat 35, poszu- 
ka'e pos.dy od marca za mierną pensję 
150 zł. i odynarją 16 korcy. Adres: 
„Ekonom* Źydaczów. 83 


Pa w średnim wieka, Niemka, 
wirtuozka na fortepianie, poszukuja 
umieszezenia do t warzystwa lab də 
muzyki. Oferty pod S. W. poste restante 
Rzeszów. 84 


ióro wywiadowcze Karola Zs- 

krzewskiego w Tarnopolu, dostarcza 
rządców, ekonomów, leśniczych i wszel- 
kiej innej kategorji służby. Ma kilka 
dóbr na s»rzedarz i do wydzierżawienia. 
M> posady dla dwóch rządców, kilku 
ekonomów, kucharzy i ogrodników. 


sg całkipm tłusta ną sposób szwaj- 
carski w cegiełkach rozsyła z» po- 
braniem w 5 kilowych pakietach poczto- 
wych po 3 sł. franco, Hurtem za 
cetnar metryczny 53 zł wraz z opako- 
waniem. H. Swoboda w Solinie koło 
Ustrzyk (Galicja). 82 


ROZKŁAD POCIAGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski). 


Q dchodzą 


Kurjer 


j 
© 
I 
Ag = 
3 
Mię- 
szany 


peke poszukvje ! 
gimnazjum. Łaskawe zgłoszenia p 


adresem : É. 
w Administracji. 


jj oneypient adwokacki z półto 
raroczną praktyką 


restante. 


się także na agronomji, poszukuje odpo- 


cześnie administrację średnieg» 


a r urzędnik państwowy we 
Lwowie posznkaje dla siebie i dla 
3. dzieci 4, 9, 11 lat, wspólne mieszka- 
nie z pojedynezem gospodarskiem utrzy- 
maniem i opieką nad dziećmi za umó 
wionem wynadgrodzeniem. Kaskawe zgło 
szenia uprasza się przesyłać pod adresą 
lit. A. do Administracji „Dziennika Pol- 
skiego*. 


WAL em wśrednim wieku, zmuszony 
niezależnemi od siebie okolicznościa- 
mi opuścić Królestwo polskie i strzechę 
rodzinną, mogący się powołać na reko- 
mendację osób, w tutejszem pantstwie 
znanych i poważanych, dokłsdnie obznaj- 
miony zetynnościami binrowemi w języku 
polskim i rosyjskim, mający kilkoletnią 
praktykę gospodarczą, mogący być uży- 
tecznym do wszelkich czynności kanto- 
towych, obeeuie pozostający bez dachu 
i fanduszów, uprzejmie prosi łaskawych 
pp. pracodawców o jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możliwe utrzymanie. Ña- 
skawe oferty uprasza się przesyłać post. 
restante Lwów dla J. P. 100. 


uczeń VII. klasy 
E. K. ulica Janowska 39 lub 


a sznka posady- 
Swiadectwa dobre. Iwanski, Łańent ponta 


adleśniczy,  bezdzietny, 43 lat 
wieku, dwadzieścia cztery lat na 
jednej posadzie- pozostawał, biegły 


w miernictwie i taksowaniu lasów, zna 


wiednej posady. Przyjąłby także równo- 
mają- 
tku. Adres: „Lešnik“ poste rest. Czarna 
koło Pilzna. 74 


h kilo 1-80 i 2 zł. 


', kilo 1-40 i zł. 1'70 
1018 poleca HANDEL 


Lwów, plac Marjacki l. 7. 


Poszukuje się 


w ziemi do nabycia, 


kluczone. 


GS WZ" | zj 
We flaszkach orygin. i na wagę 


Tran rybi 


prawdziwy norwegski, leczniczy, ERE D. ada ar TE 

bardso sknteczny we wieln cho-f|__ TE 

robach do używania w porze 
zimowej — poleca najtaniej 


skład materjałów aptecznych 


Leopolda Lityoskiego 


we Lwowie, 2 Kopernika 2. 


Na prowincją wyseła się od- 
wrotną pocztą, za każdą kwotę. 


HERBATĘ Familijną 
Znałonite WYSIEWKI 7 herbat 


1-7? 


Alberta Szkowrona 


większego majątku 


w Galicji lub na Bukowinie. 

, Zgłoszenia pod literą X. przyj. 
muje biuro dzienników L. Plohna, 
Lwów. Wsze'kie pośrednictwo wy- 
1198 1—4 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Lutego 1898 r. 


Lwów, Hotel Georga. 


"z XT szuka EZ ZE SH 
JS  nasDEL 
JJ HERBATY 


chiúsko-rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plao Marjocki 10 
poleca zbioru majowego: 

h kilo Congo . . . . . „zł. 100 

u »„ Seuchong czarna . „ 2— 

5 „ Zbiór majowy „ 3'— 

„ Kayoow czarna . . „ F- 

» Wyslewki herbaciane „ 1-30 
A yalewki z najlevszyen 

„herbat . . . . zł. 160 

Zamówienia z prowincji wyseła 

się Mł da U? 1015 1—? 

Orskowanią eia nia liczy 


DO AMERYKI. 


RZS PAW Towarzystwa żeglugi parowej 
1. Kolewratring © 
L. 4162. OGŁOSZENIE. 1Y. Weyringergasse 7 a WIEDEŃ. 


W szkole uprawy i wyprawy lnn 
w Gródku rozpocz'ia się nowy jeduoro» | 
ezny kurs nauki dnia 5. kwietnia 1893. 
Cheący być do szkoły uprawy i wy- 
prawy inu w Gródkn na jednoroczny kurs ||| 


przyjęty. powinien : 
1. Najdalej do dnia 15. marca 


wnieść do Dyrekcji szkoły w Gródku po- 


danie i wykazać się: 


Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż. 


z Krakowa s a » ” 4 x 


I 


m dn 


1893 


1 Lame i 
i 
I 
| 


KARTY JAZDY wiv 
Niederlandzko - amerykańskiego 


| Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
50 p 


EG” Kto chce mieć piękną płeć I młedzieńczą świeżość, niech nżywa Wg 


WwW o DY POZIOME O WVE J 


która usuwa spierzchnienie naskórka, pryszcze, liszaje, wyrzuty skórne, czerwoność twarzy, odmrożenie. 
Codziennie świeżo dystylowana i jedynie do nabycia w składzie materjałów aptecznych 


JANA GÓRNEGO ! TADEUSZA PILARSKIEGO 


1114 1—2 


Liter tylko 30 centów. 


RAN FR 


U 


Zgłoszenia 
JI RY W 34 en 


SANTAL w MIDY 


Basencya z cytrysiani drzewa san- 
dałowego z saba najzupełniej 
osysta, w kapsułkach zawarta, jest 
smacznie skuteczniojezą 


sywanycć 


6 kompletnych rygów ksnadyjskich 


z przyrządami wiertniczemi, 
oraz 

2 lokomobile z kieratem do pompowania, 
| walcownia urządzona, rury hermetyczne 
rozmaitych rozmiarów, pompowe, gazowe, M 
pomo>y, rzzerwoary, beczki, kompletnie % 
urządzone kuźnie. 

są z wolnej ręki do sprzedania po cenach umiarkowanych. 
przyjmuje W. i 
I ZNACIE SZT WSE 


ba aa alata awa Ta aw" 
Nowo otworzony handel towarów kolonialnych 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, uł. Batorego l 2, 
peleca 


wyborne deserowe znane masło Czyżykowskie 


X kile po I zł. 36 ct. i 1 zł. 28 ct. 
Inne towary, w zakres handlu mego wchodzące, jak» to: cukier, kawa, 
herbata, wina, koniaki i t. p. sprzedaję po ceuach możliwie najniższych, 


BS” Najlepsze drożdże codziennie świeże. Tag ? 


1:07 1—15 


"FAA 


1 01 1—5 JJ 


Sokolnieki, Rymanów. 


z Pensi naai 
Ziółka karpackie, 
Znakomite te ziółka są bardzo sko- 
teczne w zadawnionym kaszlu, chryp* 
ce, zaflegmieniu; cierpieniach piersio- 
wych, bołu gardła itp. 
Cena pudełka 20 ct. 


Maść rozyjska przeciw odmrożenia 


| Do Krakowa. d 307 | 10'41 5'26 1101 7-56 — że 16. rok życia nkończyź, Że od- TERACYTFEZCGCH nę : 
» Podwoł. z Podz. 3110 — 10:02 10:52 = = był s dobrym postęęem obowiązkową na- TW e am vir 
(z główn. dworca) 258 — Fát 10-26 = == ukę w szkule ludowej, jest umysłowo i fi- Prawdziwe w aptece 
SB eE LEJ RYHE: 3 Ee || E Ry kitom 
` » Stryja > — i i — | obyczajów; | , rzało rzeżączki, nie utrudzając śotąd: y — mm p 
| n Bełzca = — 9:51 — -= „zł 2, W- terminia przez Dyrekcję ozna- i r ; | Ì 4 ka i o pee Aea ap ap Wielmožny Panie! 
dy a Soinla a — — — = = czonym złożyć 0REkmiB Sanap z któ Żółty. jednokrotnie destylowany, nadzwyczaj dodatnio działą- woni urynie. Cenne są ziółka karpackie, po wy- 
. = AR m -= — > A r i , 4 p f w f 3 A 8 : i 2 GZ! 
„ Zimnej Wody A= W kii g r a ar jący przeciw zaflegmieniom, ostrości krwi, niedokrewności, o 8, ulica Vivienne Ę salki alea oee tsa A 
Przychodzą mety LAK Lo PE porzystać skrofułom i t. d, — blały, przyjemniejszy od poprzedniego, giównych wytekach. jestam zdrów, przeto wielu swoim ko- 
] z nauk w tej szkole udź Jeh. 7 } Ą egom i znajomym radzętych używać 
TAT dia F Synowie niezamożnych 1odziców mo- bo dwukrotnie czyszczony i destylowany. 6 4 M przeto proszę HEA. wysłać 8 
Z Krakowa . . .| 60l 3:50 pl PE 8 ga otrzymać bezpłatne ntrzyma- Butelk inalna biał 80 et M Lwowie w aptekach pp. Miko- paczek. Zostaję z piawdziwem powa- 
„ Pódwoł:na Podz, aż 246 11 = = nie w zakładzie, kosztem funduszu kra. uteika oryginalna białego . . 7 et. lascha, Wewiórskiego, Ruokera, Sklepiń- | || żaniem Hartmann 
ace m, . PM 2:59 2a ad i F jowego. 5 A żółtego . 60 et. skiego 1 Beisora. | 10 1-7 e RENO 
„ Czerniowiec . . rp ról 9-16 2-35 w. Każdy wstępujący do szkoły powi- 
a Suyla . = p 448 Ak R CU nien być zaopatrzony w dostateczną bie- Główny skład 
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Uwaga: Godziny, drnkowana grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od godz. A. wieczór 


do 559 raco. 


Ozau kolejowy (śradnio anropejski) różni 


aig od cząasn lwowakiego o 35 minnt, t. 3. gdy | 


uegar wa Lwowia wskazuja godz. 13. w południa, zegar kolejowy wskaznuja godz. 11'35 przed połu 


dniam, 


MS" Taniej niż wszędzie! TYBĘ 


Koszule męskie, w najl pszych 
gatunkach, doakon»le szyte, Bzluka od 
15 et, L—, 130, 14), 1°75 d> 230. 


Kalesony podwójnie szyte, mo- 


cne, para 50 et, z nicianego płótna, 
parə 95 ct, dymkowe najlepsze je 
1:4) — pieca 1003 1—3 


MAS MUHLFELD 


s wow, Rynek 39. 


Na odmrożenie 


niezawodny środek, wislokrotnie na klini- 
kach zagranicznych wypróbowany, prze- 
pis. dr. Padlewskiego, wyrobu aptekarza 
Stanisława Lachowicza, dostać 
można jedynie w oryginalnych słoikach 
po 35 et. w aptece pod „Aniołem Stró- 
żem“, przy ulicy Pańskiej, we Lwowie 


1106 1—5 


P zerządaie dóbr Sołotwiny 
jest miejsce asystenta lasowe- 
go, z płacą roczną 420 zł, wolnem 
pomieszkaniem i opałem zaraz do 
obsadzenia. 

Kompetenci, którzy szkołę la- 
sową ūkońszyli, w polskim i niemie- 
ckim języku biegli, niżej lat 30, 
wolnego stanu, zechcą swoje po 
niemieckn  wystosowane podania, 
wraz z odpisami świadectw i dołą- 
czeniem swojej fotografji do dnia 
1. marca b. r. do Zarządu dóbr 
w  Sołotwinie, koło Ntanisławowa, 
wnieść. 1209 1—3 

Zarząd dóbr. 


Pierwsza i 


-PIWARÓA 


$ Ryn:k i. 17 (dawniej Pfinka, 


w e 


nad czem osobiście czuwać 


JA Kuchnia zdrowa, obfitująca w dobór zawsze świeżych i smącznych 
potraw i przekąsyk gorących I zimnych. Wikt według spisu i cennika po- 
traw lub w abonamencie miesięcznym po cenach zniżonych. — Wyborne 
Piwo eksportowe z browaru akcyjnego w Pilznie, oraz win» austrja- 
4 ckie i węgiersk e (naturalne) z najsłynniejszych winnie, wreszcie likiery 
oraz prawdziwy Uognac francuski. 
ponse "| | aaka, powsze- 
iə i ie z dołoży wszelkich siarąż, aże ed każdym 
chnia i zasZzczytuie za1aną, a anowneji MO Pabliezności, A pidm 
lędy, o które upraszając, mą zaszczyt 


3 
à? 


<i i rozolisy krajowe i zagraniezne, 
Niżej podpisany nabywszy 


względem odpowiedzieć wymogom 
mem zasłużyć sobia na łaskawe wzęg 
kreślić się 


kkk 


gorących i zimnych. 


$ 


Wydawos: Józef Laskownicki, 


Lwowie 
przeszła w drołze kupna na własność 


Ż. TOMASZA NAJSARKA 


> w której odtąd Szanowni P. T. Goście doznają rychłej i rz:telnej usługi, 


Tomasz Najsarek, 


kone. restaurator i właściciel Piwiarni Pilzneńskiej, 
dą Uwaga: Od godziny 9 rano zawsze wie ki wybór smacznych prekąsek 


EREINEN | FZ WIRE REECE 


Zarząd dóbr Rymanowa, poczta 
Rymanów, ma do sprzedania : 


śmnaście Krów dojnych 
rasy holenderskiej, 


zdatnych do chowu. 
1203 Stacja kolei w miejscu. 1—3; 


Zdolnego pomocnika 


praktycznego w hodowli jarzyn, 
poszuknje się. 


Pierwszeństwo ma Żonaty. Zgłosze- | 
nia należy adresować do Administracji 
ogrodów w Antoninich, p. Lepetówki, 
gub. Wołyńska, Rosjt. 1186 1—1 


Artysta - Rzeźbiarz 


Stanisław. Roman Lówandowski 


odznaczony 


złotym medalem cesarskim 
w Wiednia, dwoma medalami 
złotymi w Warszawie i Dyplo-. 
mem honorowym na wystawie 
sztuki polskiej w Krakowie 


otworzył 


pracownię dekoracyjną 

i przyjmuje wszelkie | 
roboty fasadowe w gipsie. 
wapnie hydraulicznem i w kamleniu 


Pomniki na cmentarz i do ko- 
ściołów, figu y i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów. 


Ulica Trzeciego Maja liczba 10. 


najstarsza 7 


PILANENSKA 


póżniej Karola Przybylskiego) 


nie omieszka jej właściciel. 


z głębokim szaeunkiem 


1156 1—1 


RYKRYIYRKKWEWNKTKCE "OF 


Żądanie : 


Dyrekcja szkoły uprawy ś wypra. 


wy lnu w Gródku 
Z Wydzialu krajowego 


Królestwa Galicji I Lodomerji z Wielkiem 


Księstwem Krakewskiem. 
Lwów, dnia 384. stycznia 1893. 
Grott. 1194 


w aptece pod „srebrnym oriom“ 


ZYGMUNTA RUCKERA 


we Lwowie. 
Zamówienia z prowineji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


1—1 


Pomime wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów us tem pola, żadnemu z nich nie udało się usunąć stare go, be 30 lat 
aatniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Leugiel'a BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tegn Środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd, Lengiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, prokurator 
nńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefuch w Londynie i w. i. szezególnie go 
sa sesja, Balsam teu nzyskuje się za pomocą pos powania chemicznego, które 
od lać 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mn właonożę nanwanla starego naskórka, 
w migjena którege powstaje naskórek nowy, odzeaczający się młodzieńczą świeżością, 
ni j też gnbi hozpowrotnie wezetkie nieczyctości skóry, plamy, plegl I zaazorwio- 
nienia, pm zmarszozki | dzioby y asplo, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
świeży | ożywiony PŁ. — Cena Balsamu brzozowego zł. 1-60 za dzbar uszek, 
Ręca, które po nżyciu Balsamu brzozowego zyskuja nadzwyczaju delika- 

omocą Dr. LENGIELA OPrPO-0 ME. 


tność, konserwuje się nadal za 
doza 60 2t., i Dr. LENGIEŁA DEA BENZOE, za sztukę 60, 85 ci. 


Do nabyeia w każdoj większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie n Wiktora Redyka apt., 
w Okar zidina a iie i nast pey Mahl àpt., w Tarnowie u Maurycege Adiera, w Bielsku u Alfreda 


KOKS | 


najlepszy, 


enthala i w drognerji A. Haas. 406 


KOKS! 


KOKS] 


najtańszy i najczystazy materjał opałowy do kucheń I pieców 
BE polecamy na porę zimową. "WE 
Każdą ilość dostarczamy do m'eszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a. 


Na prowincję wysełamy wagon koksu == 10.000 klgr. po venie 90 zł. logo dworzec Lwów. 


Podejmujemy si 
Posiadamy tao 


przerobienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież kucheń do opalania koksem, 
na składzie piece Żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, 


do opalania koksem przydatne; takowe można aji każdego czasu. 


Wszelkie zamówienia kartą korespondency. 


1034 1—? 
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ti fasi 


Purfumeryj, 
Główny skład: 
WIEDEŃ 
I, Wolizeiłe Nr. 8. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski dpier s fabryki  ezerlańskiej, 


i WYDELIKATNIENIE 


Karoliny Wolter, e. k. arytystki teatru nadwornego we Wiedniu. 
Loli Beeth, c, k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu. 

Anmtominy 
a w. Palmary artystki e. k. uprz. teatru „an der Wien“. 


Pana Ernesta wan 


ną będą tego samego dnia uskutecznione. 


Zarząd zakładu gazowego we Lwowie. 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 


SKÓRY 


CERY 
Najbardziej elegancki puder toaletowy 
4 Chemicznie analizowany I uznane przez 
DR. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pissnn z uznnniem od dam: 


chlńger, c. k. śpiewaczki opery nadwornoj we Wiedniu. 


elemy Odilon, artystki niemieckiego teatru ludowego we Wiedniu. ) 
yoka, c. k. śpiewaka opery nadwernej we Wiedniu i t. d. 


Cena puszki zł. (20. Puszka na próbę 30 et. 
Rozsytka za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości, 
Do nabycią w wielu perfumerjach ;, droguorjach i aptekach: 


jako wyłącznie 


DLA UTRZYMANIA 


FETTPUDER 


219 1—60 
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“FEINSTE QUALITÄT 


ŚWIATOWEJ PARYSKIEJ 1889. 


MEDAL ZŁOTY 


Dr. Suin 


skuteczny środek na tak niemiłe: 
nieczystości skórne“, tudzież na 
doskonałe 


Profesora dr. 


1 gibkosć włosów i nadaje ai 
włosach, w oryginalnych sztu 


5 ot. 


ettropawą i popękaną 


Jedynie 
we LWOWIE 
skiego i A, 
H. G 
w  Drohol 


iA, Sidorowicza 


apt.; w Przemyśl 


s 


NN 


marda 
usilnie, 


ÜBERALL VORRÄTHIG. 17 MEDATUIEN 


| dł . 
SLICHER CACAO 
E2 0QJASAEN 


Poręczenie prawdziwości 
od lat 42-gh 


chlubnie znanych naszych doskonałych i skutecznych 
! przetworów: 


aromatyczna pasta do zębów 


pierwszy dotychezas niezrównany środek do czyszozenia i utrzymadaia zębów 
1 dziąseł aż do późnej starości w 3/, i '/, paczkach po 70 i 35 S ia 


Dr. Borchardta 


aromatyczne mydło ziotowe 


„piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne 
„Kruchą, suchą i 
„mydło toaletewe* zapieczętowana paczka 42 et. 
Dr. Bćringuiera „Olejek na włosy z korzeni ziół* dla wzmoenienia 
i konserwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 zł. 
Lindesa „Roślinna pomada laskowa* podnosi połysk 


zarazem do utrzymania przedziału we 
ach po 50 et. 
Balaamiczne mydło oliwne odznacza się swem oży..iającem, oraz 


konserwującem działaniem na gibkość i miękkość Gery, w paczkach 


0838 
Dr. Rórlngulera „Aromatyczny wyciąg korouny*, jako wyborna woda 


erfumowa I do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w 0 
Haszkach po 1 zł, 25 et. i 75 eń. A È Í „= 
Dr. Hartunga „Pomada ziołowa* dia wzmocnienia i ożywienia porostu 


Włosów, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 et. 
Dr. Hartunga „Olejek a kory chinowej* dla k 7 KL? 


włosow w zapieczętowanych i w szkle ste i t 
SÓL JCB Pulsualczno mydr e e stemplowanych słoikach po 85 ct 


po 25 et., é sztuki w jednej paczce 80 et. Poleca się szczególniej na 
skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dziesi, 


powyższych cenach oryginalnych 
J. 


R nna i Wilhelma 1angsberga; w Czeruiawcach u Ign. Schnircha; 


w apt. W. Redyka, Fr. Sobierajskiego, Leona Rosnera, J. Rudnickiego i K. 
Wiszniewskiego: w Milówce u apt. J. Reisnera; w Ottyni! u W. Błońskiego © 


i W. Budziszewskiego; w Sokalu w apt. Wysoczańskiego ; Stanisławewia 
F "Przed naśladowaniami "Dr. j Borchardta 
Ostrzeżenie! „Mydła ziołowego“ i Dr. Suin de Bonte= 


Raymond & Comp. w Berlinie, 


6. k, właściciele przywilejów, 
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AVISA M VN ALO 


Nalyh nf' 4 


de Boutemarda 


żółtą cerę" zarazem 


onserwowania i upiększenia 


olejku orzechów ziemnych”, sztuka 


Wewiór- 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka. Kattnar:, 


